
GLOS POMORSK!
Mr. 72 — Rok 4. (GAZETA POMORSKA) Humerpojedyńczy 200.000mk.

P ^ e n m e r k t a  ■ t i t l i c i i i r i t :  Przy odbiorze w ekspedycji 
3 .4 0 0 .0 0 0 ,  w artul urncij miejscowych mlaslęoznie 3  6 0 0  0 0 0  mkpn 
przez pocitę pr«y zamówienia przez ekspedycję nasią 3  8 1 6 .0 0 0  mtp., 
wprost na pocicie lub n listowego misulęcznle 4  1 0 6 .0 0 0  tuku., dU  
W. M. Gdańska 2,5 Gald. Gd. *■— pod opaską w Polsce 6.500.000 mkp., do 
Gdańska 8,30 Gnid. Gd., do Francji 18 fr„ (z wysyłką co 2-gl dzień 14 fr.) 
do Anglii 5 8hllltngów, do Stanów Zjednoczonych 80 cent. W razie nie­
przewidzianych wypadków, jak strejki, przeszkody techniczne itd. prenu­
meratorzy nie ma ą prawa żądania niedostarczonych numerów, Inb zwrotn 
prenumeraty. — Przy waloryzacji obowiązuje odpowiednia dopłata.

R achnnek  b ie lą c y :  Bank Powiatowy uniaziąds. Bank Związku 
Spótek Za raba., Danziger Prlrat-Aktienoant Gdańsk I Gruaziąaz, P, K. 
K. P Grudziądz — Konto czekowe Gdanek nr 2980. Konto pocztowe: 
Kaaa Oszczednoicl, Oddział w Poznaniu nr. 201 192 Miejsce płatności 
wykonania Grudziądz.

Ogłoszenia a Poiskl. Wiersz wysokości milimetra w dziale ogtoeza- 
alcwym aa stronie i-i emu we j 125.000 mk. w dziale reklam owym na
stronie 1-3 łam. przed tekstem 700.000 mk., wśród tekstu 500.000 mk.. za 
tekstem 4u0.000 mk., dla W. M. Gdańska wiersz m/m. 8-łatr w dziale ogł. 
0,08 Gnid. Gd., wiersz m/m 3-łam przed tekstem 0,40 Guld. Gd., w tekście 
0,30 Gnid. Gd., za tekstem 0,25 Gnid Gd , dla Niemiec docbodit 150% nad­
wyżki, dla reszty zagranicy 200"/o nadwyżki płatne, w markach polskich 
Inb ich wartości walutowej. Za tłomaezenia oblicza się 20°/c nadwyżki. — 
Rachunki są natychmiast płatne, w razie zwłoki dłoższej olż 72 godzin 
stosować będziemy ceny bieżące. Każda nowa podwyżka taryfy obowią­
zuje wszystkie ogłoszenia zlecone przed dniem zmiany cen. — Admini­
stracja n i e  przejmuje odpowiedzialności za terminowe umieszczenia ogłoszeń.

V V V Rękopisów nadestanych nie zwraca się. V V V
Dyrektor przyjmuje od godz. 10-te.| do l i t e j  przed południem.
R e d a k to r  Naczelny przyjmuje e d  godz. 11-tei do 12-tej w południu.

Redakcja I A d m in istra c ja  
G ro b lo w a  2 7  29. Grudziądz, śfo la, dnia 26-jjo marca 1924. Telefon nr. 5 0  i 51.

Przemówienie Ojca św. na tajnym konsysłorzu.
Rzym, 24. 3. (pat.) Na tajnem posiedzeniu konsy- 

»toi/,a, zwołanym w sprawia riianowania kardynałami 
a jcybiskupów w Chicago i Nowym Jorku papież wygłosił 
dłuższe przemówienie. Ojciec św. rn i. dal wyraz swemu 
ubolewaniu z powodu położenia, w jakiem znajduje się 
arcybiskup Cieplak, oraz inni księża, uwięzieni przez 
bolszewików. Papież zalecił dalsze zbieranie składek na 
sieroty oraz inne osoby, które wołają o pomoc do caMfeo 
świata. Stolica św — mówił papież — wyraża podzięko­
wanie Stanom Zjedn. za tyle objawów uczucia miłosier­
dzia. Mówiąc o Włoszech, papież wyraził swoją radość 
z powodu powrotu do szkól krucyfiksu i ponownego pod­
jęcia nauczania religji oraz z powodu zawieszenia ustaw, 
skierowanych przeciwko pobożnym- W dalszym ciągu

Ojciec św. wyraził swe zadowolenie z powodu poprawy 
stosunków ekonomicznych oraz uwolnienia od służby 
wojskowej duchowieństwa podkreślił jednak, że kościół 
nie może wyrzec się swego prawa swobodnego dyspono­
w a n i w dziedzinie swej wyłącznej kompetencji oraz u- 
waża, że wzmiankowane ustępstwa są tylko częściowem 
przywróceniem tego prawa, przysługującego kościołowi. 
Wreszcie Ojęiec św. wyraził swe zadowolenie z powodu 
wyniki pierwszego zjazdu ekumenicznego w Chinach o- 
raz mającej się odbyć w przyszłym roku kościelnym u- 
roczystości otwarcia wystawy misjonarzy, zaznaczaiąc 
przytem, że liczy na pomoc w tej sprawie całego świata 
katolickiego.

P rz e d s ie n ie  rządy polskiego u nacz. prezydenta Prus Wschodnich w  sprawie
zamachu

Królewiec, 24. 3. (Pat.) W związku z zamachem na 
wfoekonsula w Olsztynie oraz stała kampanję prasową 
antypolska w Prusiech Wschodnich, n. Merbinger. polski 
konsul generalny w Królewcu wystosował do naczelnego 
prezydenta Prus Wschodnich pismo, w którem m. 1. pod­
kreślił, że nie ulęga żadnej wątpliwości, iż w tym wypad­
ku chodzi o zamach polityczny przygotowany planowo 
przez prasę, a który mógł pociągnąć poważne następstwa 
natury rzeczowej i formalnej.

O wypadku tym zosta? powiadomiony rząd polski, 
który poczyni ze swej strony odpowiednie zarządzenia. 
Z mej strony pozwalam sobie prosić Pana o zakomuniko­
wanie mi, jakie zarządzenia zostały poczynione celem za­
pewnienia bezpieczeństwa życia polskim urzędnikom kon 
sularnym w Prusiech-Wschodnich oraz celem zabezpie­
czenia jłolskich władz konsularnych przed wspomnianemi 
wyżej obrazami ze strony opinji publicznej Prus Wsch.

Związek mniejszości narodowych w Niemczech.
Królewiec, 24, 3. (Pat.) Na wiecu w Olsztynie, od­

bytym w związku z kampanią wyborcza do parlamentu 
niemieckiego, ułożono polską Ustę wyborczą, ną której fi­
gurują ks proboszcz Os;ński, Zenon Lewandowski. Jan 
Koszecki i Karol Landwald- Na wiecu tym przemawiali

Hnssolini o włoskiej
Rzym, 24- 3. (Pat.) Mussolini przemawiając ostatnio 

na temat włoskiej polityki zagranicznej, przypomniał re­
zultaty osiągnięte na tym polu dzięki działalności rządu 
faszystowskiego i podkreślił, że obecnie żadna akcja o 
znaczeniu międzynarodowem nic jest możliwa bez udzia­
łu Włoch- Ponieważ polityka’ Włoch jest na wskroś po­
kojową — mówił Mussolini — więc też Włochy nie bę­
dą się sprzeciwiały ewentualnemu przyjęciu Niemiec do 
Ligi Narodów.

poseł do sejmu pruskiego Jaczewski, który oznajmił że 
w Niemczech utworzył się związek mniejszości narodo­
wych, złożony z Polaków, Duńczyków, Serbów Łużyc­
kich i Litwinów. _________

polityce pokojowej.
Utrzymanie włoskiej armji, marynarki i lotnictwa na 

wysokim poziomie rozwoju jest zdaniem Mussoliniego 
niezbędne dla pomyślnego prowadzenia polityki zagrani­
cznej Dalej premjer bronił zasad obecnego systemu wy­
borczego w Włoszech oraz przedstawił obszernie zasa­
dy doktryny faszystowskie!, opierającej się nie na walce 
klas, ale na ich współdziałaniu oraz na poszanowaniu re­
ligji.

Co otrzymała Polska od Niemców?
Paryż, 24. 3. (Pat.) Komisja odszkodowań komuni­

kuje, że z ogólnej sumy wpłat, dokonanych przez Niemcy 
wynoszącej 8.411.339.000 marek w złocie, Polska otrzy­
mała 15.120.000 mk. zł.

'Rozpoczęcie kam pan ji wyborcze] w Niemczech.
Berlin, 24. 3. (Pat.) Wczoraj jak wiadomo, rozpo­

częła się w N'emczech kampania wyborcza. Odezwa 
wyborcza, wystosowana do ludności przez nacjonalistów 
podkreśl, że obecnem zadaniem Niemiec powinno być 
przekonanie całego świata, że Niemcy nie były winne wy 
buchu wojny i nie powinny ponosić za to odpowiedzial­
ności, dalej, że należy zwalczać traktat wersalski. Poza- 
tem w odezwie jest też mowa o prawie narodu niemiec­
kiego do dysponowania samym sobą i swoimi losami. 0 - 
dezwa wypow;ada też bezwzględną i bezlitosną walkę 
przeciwko wpływom żydowskim w Rzeszy.

Detronizacja szacha perskiego, lecz nic republika.
Londyn, 24. 3. (Pat.) „Daily Maił“ dowiaduje się z 

Teheranu, że Wobec energłeznej opozycji zaniechaną zo­
stała myśl proklamowania republiki. Parlament perski 
powziął uchwałę o zdetronizowaniu dotychczasowego 
Szacha na rzecz jego syna, następcy tronu.

Niemieccy katolicy zachodu protestują przeciw 
, napaściom Ludendorffa.

Duisburg, 24- 3. (Pat.) Wczoraj odbyło się tu zebra­
ni© katolików w celu zaprotestowania przeciwko oświad­
czeniu Ludendorffa. atakującemu katolików. Pc zakoń­
czeniu wiecu ha rozchodzących się wiccowników napadli 
komuniści zebrani w wielkiej liczbie. W rezultacie policja 
Zaaresztowała dwuch komuhistów.

Porozumienie łołewsko-niemleckie.
Ryga, 24. 3. (Pat.) Odbyła się tn konferencja przy 

■tftjaie łotewskiego ministra skarbu i ministra spraw za­

granicznych oraz posła niemieckiego w Rydze w sprawie 
porozumienia niemiecko-lotewskiego. Minister skarbu 
poczynił wielkie ustępstwa, wobec tego przedstawiciel 
Niemiec zgodził się zasadniczo w sprawie odszkodowań 
1 w sprawie traktatu handlowego. W związku z powyż­
szą konferencją poseł niemiecki w Rydze wyjechał do 
Berlina

Jak ocenia prasa niem. komedię procesu 
monachijskiego.

Monachium, 24. 3. (Pat.) Dzisiejsze posiedzenie try­
bunału poświęcone były przemówieniom dwuch obroń­
ców Póhrera, którży przedstawili klijenta jako ofiarę 
machiateiizmu Kahra. Omawiając ostatnie obrady try­
bunału „Voss. Ztg.“ zaznacza że naród niemiecki prze­
stał się już interesować szczegółami procesu, którego 
wynikiem jest stwierdzenie, że zarówno podsądni jak i ci, 
którzy ich aresztowali, są w rzeczywistości spiskowcami 
pizeciwko pokojowi pracy i odrodzeniu narodowemu 
Nienńec. W chwili wyborów naród niemiecki znajdzie 
czas, aby dać tym ludziom stosowną naukę.

♦
Pekłn, 24. 3- (Pat.) Rokowania rosyjsko-chińskie zo­

stały na nowo podjęte.* Przedstawiciel sowietów Kara- 
chan i przedstawiciel Chin Wang odbyli dłuższą konfe- 
renfe-

Wzmożenie propagandy nacjonalistyczne] w Bawarii,
Berlin, 24. 3. (Pat.) Donoszą z Monachjum, że w o-1 

statnich dniach, a mianowicie od chwili ogłoszenia wnio­
sków prokuratora, żądających skazania Hittlera na 8 lat 
twierdzy, w całej Bawarji niesłychanie wzmogła się pro­
paganda nacjonalistyczna- W  lokalach i na ulicy słychać 
wszędzie głosy, że skazanie Hittlera i Ludendorffa po­
ciągnie takie wzburzenia i takie rozruchy, jakich Mona­
chium jeszcze, nie widziało.

Sprawa k*ajpedzka 
przesądzona.

Urudziądz, 25 marca.
(—!—) Liczyć się musimy z faktem, że przegraliśmy 

sprawę klajpedzką z kretesem. Anglja, która osadziła się 
w Gdańsku, i „wolne*4 miasto powoli przemienia na Gi­
braltar bałtycki, nie widzi najmniejszego interesu w przy­
znaniu Polsce praw w Kłajpedzie i w spławie drzewa na 
Niemnie-

Kompensacyjfla polityka, którą uprawia się za kuli­
sami Ligi Narodów, dawno już prawdopodobnie przesą­
dziła kwestję kłajpedzką. Odegrana komedia jawnych 
rozpraw przed forum Ligi Narodów służyła do zachowa­
nia dekorum Ostatecznie mówi prześwietna Rada Ligi 
Narodów tak i amen do wszystkiego, co poprzednio wy­
kombinuje Londyn, Rzym lub Paryż-

Protest p. Skirmunta był musztardą po obiedzie
Ciekąwsże byłoby wyświetlenie sprawy, ile Anglja 

zapłaciła za Kłajpedę, jaki „szacher** i handel odbywał się 
poprzednio i kto redagował sprawozdanie Davisa?

Polskę „uspokojono** odwleczeniem i salomońską do* 
cyzją sprawy kolonistów. Sprawa ta małp interesuje 
Anglję i Francję. Czem dłużej się z nią zwleka, tem dłu­
żej trzyma się atut rekompensacyjny w ręku i (ęm dłużej 
wywierać można nacisk na Polskę.

Sprawa kolonistów, sprawa mniejszości i ostatecznie 
załatwienie praw Polski <fo mniejszości nie przedstawia 
dla Anglii interesu. Spław na Niemnie, kontroia portu 
kłajpedzkiego, tranzyt przez Litwę, to widoczny, realny 
geszeft, dający się obliczyć w szterbngach, dolarach i  —  
złotych rublach-

Darowski w  Moskwie rozpoczyna pertraktacje han­
dlowe z sowietami Wiedzieć nie można, cc i jak nastą­
pić może. Więc Anglja Mac Donalda, chorującego na pa­
cyfizm i zbrojenia, na rozbrojenie i budowę okrętów, na 
międzynarodowe braterstwo i ciągłe pogotowie powojen­
ne, na czysty ewangielizm i i na dobre interesy w brzę­
czącej monecie, odgrywa w kwestji kłajpedzkiej praeve- 
nire, nie czeka ponownych badań komisji ekspertów i pro 
testów Polski, lecz załatwia od razu sprawę kłajpedzką.

Do Kowna nadeszła wiadomość z Genewy, żo projekt 
Davisa w sprawie Kłajpedy został już przez reprezentan­
ta Anglii podpisany. Reszta jego koiegów, czyli repre­
zentanci Francji, Japonii i Włoch uczynić to ma w najbliż 
szych dniach w Paryżu- Konferencja Ambasadorów nię 
ma już rozważać ponownie rzeczonego projektu w jego 
istocie, tylko ogłosić oficjalną aprobatę tego dokumentu 
i przejść na jego podstawie do spisania umowy pomiędzy 
mocarstwami Ententy a Litwą w przedmiocie przekaza­
nia tej ostatniej praw nad obwodem Kłajpedy.

Projekt Davisa nłegł w ostatnie! chwili bardzo powa­
żnym zmianom. Jeszcze przed pani tygodniami ińsma 
litewskie zapowiadały, iż przyjęcie projektu Davisa jest 
dla Litwy niemożliwością. Obecnie pisma te kwalifikują 
elaborat powyższy w*ego formie ostatecznej, lako czy­
niący zadość najważniejszym postulatom strony litew­
skiej.

W mniemaniu tem utwierdza je jeszcze bardziej nie­
zadowolenie z projektu kłajpedzkiego opinji w Polsce, jak 
również fakt, iż reprezentant Polski przy Lidze Narodów, 
p. Skirmunt, miał odmówić podpisu swego na tym doku­
mencie.

W kwestji użytkowania portu kłajpedzkiego uzyskała 
Litwa dwie ważne koncesje. Po pierwsze uchylono wa­
runek uprzedni, według którego Polska miała posiadać 
tam wydzierżawioną sobie na lat 99 „strefę wolną“. Po 
drugie, załatwiono w sposób zadowalający opinję litew­
ską sprawę administracji portem.

Ponadto usunięto projekt uprzedni, według którego 
do komisji zarządzającej portem w Kłajpedzie wchodził­
by reprezentant państwa polskiego- Dalej znikł warunek, 
Stawiony niedawno jeszcze przez Davisa, by komisji tej 
przewodniczył cudzoziemiec z prawem ,,veto*'.

P  Davis najprzód ustąpił z prawa „veto“ dla prze­
wodniczącego, a następnie zgodził się i na to, aby cudzo­
ziemiec ów nie był prezesem z urzędu, lecz tylko człon­
kiem komisji zarządu portem.

Jeszcze wartościowsze zdobycze przypadły Litwie w 
najważniejszej'i najdrażliwszej sprawie — tranzytu.

Pierwotnie miano zastosować w tej materji postano­
wienia międzynarodowej konferencji komunikacyjnej w 
Barcelonie (kwiecień 1921 r.) z wyłączeniem §§ 7 i 8, ktć 
re pozwalają ograniczać lub zwiększać swobodę komu



. •

rikacji w stosunku do państw, z któremi pozostaje się na 
stopie wrogiej.

Atoli zastrzeżenie to znikło przy negocjacjach w Ge­
newie. Tein sameni Litwa, nie utrzymując z Polska ża­
dnych stosunków dyplomatycznych, może i nadal odmó­
wić tej ostatniej praw  do tranzytu przez terytorium pań­
stwowa Litwy z Polski do Kłajpedy ludzi rzeczy i w ia­
domości.

Zrobiono w tym względzie jeden tylko i jedyny w y­
jątek: w  sprawie spławu drzewa Niemnem.

Nietrudno domyślić się, iż kapitał zagraniczny (jak 
powiadają, francuski i angielski) w  kwcstji tej byt żywo 
zainteresowany, nabyw szy znaczne ilości drzewa w gor- 
heni dorzeczu Niemna. -

Przecież i ta koncesja nie nakładałaby na Litwę o- 
fcowiazku przepuszczania po Niemnie przez swe tery tor­
ium polskich obywateli wraz z tratwam i drzewa.

Na‘widoczniej w  praktyce postawi Litwa żądanie, by 
w granicach jej tratw y drzewa, płynące od Grodna, obsłu 
jiwane były bądź Drzcz poddanych litewskich, bądź 
przez obcokrajowców nie-Polaków, a więc np. przez o- 
bywateli tego kraju, który drzewo to w  Polsce nabył.

Ł * Q O fA U Ilj£ &  i
Sprawa Eksarabji, ciągnąca się od r. 1918 weszła w 

Jlowe, a dla Rumunji nie całkiem pomyślne stadjum. Jak 
wiadomo, Rumunja przyłączyła wj r. 1919 tę prowincję, 
U gandę tą jej niegdyś przez Rosję, ale dla tego faktu do­
konanego nie uzyskała początkowo ani zgody rządu bol­
szewickiego, ani zezwolenia państw zachodnich.

Zasadą, z której wychodziła początkowo w tej spra­
wie dyplomacja rumuńska, było przeświadczenie, że rząd 
bolszewicki niebawem upadnie i me doczeka się uznania 
ze strony państw europejskich. Postanowiono tedy, nie 
prowokując zbrojnego zatargu z Rosją, przeczekać bol­
szewików, a tymczasem starać się o uznanie aneksji Besą 
rabji przez państwa zachodnie. Twórca tego programu, 
niedaw no zmarły p. Take Jonescu, uzyskał też niebawem 
zgodę trzech mocarstw koalicyjnych na przesunięcie gra­
nicy rumuńskiej na linję'Dniestru i przyłączenie Besarabji 
co w tym czasie uważano za ważniejszą gwarancię jej 
posiadania niż zgodę bolszewików, gdyż wychodzono z 
założenia, że przyszła Rosja „koalicyjna*' nie będzie ne­
gowała decyzji państw zachodnich.

Ten punki widzenia polityki rtomuńskiej odbił się bar­
dzo znamiłnnie i na stosunkach rumuńsko-polskich. Ru­
munia z tego głównie powodu, nie wzięła udziału w 
wspólnej akcji dyplomatycznej proponowanej przez Pol­
skę w r. 1919/20, a w czasie ofenzywy bolszewickiej za­
chowała woboc nas tylko przyjazną, choć podkreślić trze 
ba, że istotnie przyjazną neutralność. Dopiero po zawar­
ciu pokoju w Rydze zdecydowano się ze strony rumuń­
skiej zawrzeć z nami przymierze, w  któreni Polska i Ru­
munia zagwarantowały sobie wzajemnie granice wscho­
dnie. <

Zachodziła jednak ta różnica, żc nasze granice uzna­
ne zostały przez Rosję bolszewicką, a nie miały joszcze 
zatwierdzenia państw zachodnich; Rumunja zaś miała u- 
Znanie ich przez mocarstwa koalicji, a nie miała ze stro­
ny Rosji. hoTmalnie w gurszem położeniu tyliśmy my, fa­
ktycznie, nie Rnmunja. Było bow. rzeczą jasna że państ­
wa zachodnie uznały granicę besarabską, ale, że nie maią 
żadnych środków wymuszenia na Rosji jej uznania.

W  dalszym rozwoju wypadków sp-awa nie uczyniła 
ani kroku naprzód; a tymczasem Polska decyzją z 15-gu 
narca 1923, której rocznica niedawno minęła, uzyskała 
uznanie swej granicy wschodniej przez państwa koalicyj­
ne. W ten sposób Polska znalazła się i formalnie i fakty­
cznie w lepszem położeniu od Rumunji, która odłączyw­
szy się raz od Polski w dyplomatycznej akcji swej w 
stosunku do Rosji prowadziła ją dalej w7 odosobnieniu, ze 
wszystkiemu początkowo korzystnemi, a później nieko- 
rzysinemi następstwami tego odosobnienia. Chcąc sobie 
te akcję ułatwić uciekła się Rumunia, rozpoczynając w 
ub- roku rokowania z Rosją do pośrednictwa znowu nie 
Polski, ale jajtoby dobrze w Rosji widzianych Czech.

W miarę, )ak rosły szanse uznania sowietów de jure 
)>rzcz państwa zachodnio-europejskie, ukazywały się 
błędy polityki rumuńskiej, opartej na założeniu że boi- 
szewism rychło upadnie i że rokować bedzie można z 
przyszłą Rosją płzy życzliwej interwencji państw za­
chodnich. Uznanie sowietów przez Angłję, Włochy, a w 
następstw ie i przez inne państwa, przekreśliło ostatecz­
nie cały ten program i postawiło ł^imunię w konieczno­
ści porozumienia się bezpośrednio z bolszewikami.1 Po­
rozumienie, to stało się o tj le trudniejszem, że dyploma­
cja bolszewicka występować zaczęła teraz zaczepnie i że 
pośrednictwo c zeskie okazało się protekcją bardzo wątpli 

.wej wartości. Rokowania zaczynają się więc rwać, a 
Tłolszewicy zorganizo\vał: cały aparat dyplomatyczny i 
agitacyjny,' ażeby Rumunię postawić w możliwie tru- 
r’iiem położeniu.

Trudno przypuścić, abj bolszewicy myśleli napraw­
dę o wszczęciu wojny z Rumunją, nie tylko ze względu 
na groźbę interwencji polskiej, wynikającej z przymierza 
polsko-rumuńskiego, ale i na sytuację ogólno-eumpejską 
w chwili obecnej. Raczej przypuścić trzeba że idzie irn 
o wytargowanie nu Rumunji maximum ustępstw przy o- 
statecznyin układzie. Jeśli Rumunja zapłaci Rosji wie- 
cej, niżby to była uczyniła przed trzema laty, to będzie 
ono jeszcze jedną ofiarą wiary w  przyszła Rosje, która 
tak była rozpowszechniona w Europie i która Polsce ty- 
te na różnych polach przyniosła niekorzyści.

Traktat halitowy z sowietami?
W Mpskwie rozpoczęły się pertraktacje między po­

słem Darówskim a rządem sowieckim o zawarcie trakta­
tu handlowego polsko-rosyjskiego. Zwyczajem swoim 
r~5pocził rząd sowiecki rokowania powyższe od uwęr- 
tuiy, mającej, naśladować grzmoty i burze- Czyni to 
Tawsze w przededniu wszelkich rokowań politycznych 
®zy handlowych, cjicąc kontrahenta przerazić, onieśruie-
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lić, skłonić do ustępstw. Jest to gra może za pici wszym 
razem dobra, ale dziecinna i bezskuteczna, gdy się po- 
wtaiza stale, jakby jakaś reguła.

Jakież to grzmoty i buTze wygrywa obecnie rząd so­
wiecki, a raczej udaje, że wygrywa przeciwko nam? Na­
leży tu najprzód przypomnieć artykuł Rosenblatta w7 
„Ekonomicz. Żyzni**, domagający się n\ mniej ni więcej, 
tylko - . .  rewizji traktatu ryskiego! Należy tu dalej ofen- 
zywa podjęta ze strony c-owietow przeciw Polsce z oka­
zji walki o Kłajpedę i walki o uznanie polskości Wilna 
rrzez Litwę. Należą tu ataki antypolskie z powodu kon­
ferencji bałtyckiej. Wreszcie mowa Kalinina, dowodząca 
że traktat handlowy z Polską nie ma dla Rosji żadnej 
wartości- i cały szereg innych posunięć tego samego 
rodzaju.

Cała ta ofenzywa to wynik tej samej meiody jakiej 
chwytały się sowiety w przeddzień rokowań ryskich, al­
bo jakiej używały w r. 1922, udając się do Genui a potem 
do Hagi, aby rokować o odbudowę Rosji z mocarstwami 
koalicyjnemi. Taksamo zresztą starały się i teraz „za­
straszy ć“ każde z państw7 europejskich, które miało za- 
,miar wejść z nimi w jakiekolwiek układy — czy to cho­
dzi o Włochy Mussol'niego, czy o Czechy Benesza, czy 
nawet o Anglję Mac Donalda. Uwertuńę tworzą zawsze 
teatralne gromy i grzmoty, a już conajmniej artykuły i 
euncjacje, dowodzące, że rozpc izynające się układy są 
dla Rosji zgoła zbędne.

W rzeczywistości jest w danym wypadku wprost od­
wrotnie. Układ handlowy z Rosją nie jest dla Polski ża­
dną koniecznością życiową. Nie należymy do krajów, 
któreby cierpiały na wzór Czech albo Anglji na superin- 
dustryalizację i dusiły się nadmiarem produkcji. Ten 
nadmiar, jaki możemy wogóle pozbyć, mamy i bez Rosji 
gdzie skierować, jak lo ubiegłe lata okazały, zwłaszcza 
że handel graniczny z Rosją i terytoriami najbliższemi od 
grywa także swoją rolę. Tranzyt handlowy przez Rosję 
do Azji jest oczywiście pożądany, ale nie konieczny. Bez 
surow ców  rosyjskich, bez zboża rosyjskiego również mo 
żerny się doskonale obejść — daleko lepiej niż reszta Eu­
ropy!

Natomiast zawarcie traktatu handlowego z Polską 
jesf dla Rosji postulatem wielkiej wagi. Tylko z Polski 
może ona otrzymać tanio cały szereg towarów, w które 
Królestwo kongresowe zaopatrywano Rosię już przed 
wojną- Tylko przez Polskę może ona w sposób dla sie­
bie dogodny wysyłać najważniejsza ze swoich surowców 
na Zachód bo to droga najbliższa i najtańsza, a nieraz — 
wobec zrujnowania kolei rosyjskich — Wprost jedyna- 
Tylko wreszcie via Warszawa czy*Kraków może Europa 
zachodnia przysłać Rosji bardzo wiele swoich wytworów 
dla odbudowy Rosji niezbędnych. Komunikacja z Rosą 
przez Bałtyk, jakiej próbuje Anglja, albo przez moi ze 
Czarne, jakiej chwyta się Francja lub Włochy, jest trudną 
długą i bynajmniej nie tanią. '

Dlatego też na gesty rosyjskie, udające, że sowiety 
robrą nam łaskę, zawiązując z  nami rokowania handlowe, 
możemy patrzyć z zimną krwią i spokojem. Możemy im 
odpowiedzieć, że nam się wcale pod nogami grunt nie 
pali. Że my przeprowadziliśmy już naozą odbudowę go­
spodarczą niemal w całości — w przeciwstawieniu do 
tych, co są od czasu wojny w postępującej coraz więcej 
ruinie. Że my pomocy cudzej nie potrzebujemy w tym 
stopniu jak ci, której7 nie mają ani fabryk, ani ludzi, ani 
kapitałów, ani kolei, ani żadnych organizacyj pomocni­
czych. Jednem słowem, że skoro sowiety chwycą się me 
tody s łbotowaia rokowań handlowych, to my będziemy 
— czekać!

Czekać możemy cierpliwie, bo do rokowań sowiety 
wówczas same się zgłoszą i to na warunkach o wiele ko­
rzystniejszych, niż gdybyśmy do tych rokowań przyna­
glali. Jeśli rokowania mają się wogóle zakończyć dla nas 
z korzyścią — a zawierać traktatu niekorzystnego nie wi 
dzimy żadnej racji — to musimy uzyskać pewne mini­
mum naszych żądań, jak np wolność wjazdu i wyjazdu 
obywateli polskich do Rosji (dzisiaj tak szykanowanych 
i krzywdzonych); jak wolność tranzytu na bl:ski Wschód 
(via Batum i Baku); jak przedewszystk;ern zamieszczenie 
w traktacie handlowym ze stronj7 rosyjskiej klauzuli naj­
większego uprzywilejowania dla Polski Wszystko to są 
postulaty, bez których traktal pozostałby taka sama ilu­
zją jak'w iele postanowień traktatu ryskiego. Jeśli so­
wiety spełnić tych żądań nie mogą, to raczej niechaj się 
utrzyma stan dotychczasowy, a więc handel faktyczny, 
nadgraniczny, beztraktatowy — albo, jeśli Rosja temu 
przeszkodzi, to żaden.

Rząd bolszewicki, uznany de jure przez cały szereg 
państw albo stojący h progu tego uznania, zamierza wy­
zyskać obecnie ten fakt orze* zawiązanie stosunków han 
diowych z niemi i przystąpienie do odbudowy Rosji na 
wielką skalę. Ale dopóki z Polską spiawy traktatu nie 
rozwiąże i nie otworzy dogodnej komunikacji na zychód 
dla wywozu >wego zboża i dla importu towarów zacho­
dach, ro cala odbudowa Rosji będzie w samym swym 
rdzeniu tkn.ie.ta jakby paraliżem. Łatwo przewidzieć na­
stępstwa, jakieby to i dla grupy rządzącej i dla Rosji wy­
wołało — dla Rosji dyszącej już i tak ostatkiem swego 
tchnienia. Na wyższy to chyba czas i dla Rosa i w szcze­
gólności dla bolszewickiego rzącłu. aby traktaty pozawie- 
rać i pracę nad odbudowa (bez zewnętrznej pomocy nie­
możliwą) rozpocząć! Rząd bolszewicki, mimo swoich 
teatralnych groźnych i tryumfujących gestów7, rozumie 
to- doskonale i nie potrzeba jemu bliżej tego eksplikować. 
W tych warunkach ani gesty żadnę. ani groźby rządu na­
szego przestraszać nie powinni . Niechaj zrobi to, co trze 
ba, aby do porozumienia handlowego z Rosją „dojść** — 
ale niechaj ani jednego kroku poza konieczność nie uczy­
ni- A iia metodę gróźb, niechaj odpowie pełnym godności 
«>okojem. (,,Cząs“.)

Czas letni w Europie Srudkowei.
Gabinet londyński postanowił rb. wprowadzić czas 

letni z dniem 13-go kw ietnia- W  innych zachodnio-euro­
pejskich krajach czas letni rozpoczyna się w nocy z 29 na 
30 marca. Na przyszłość Anglja planuje porozumienie 
międr-yna rodowe, na mocy którego czas tętni będzie po- 
wszedinie wprowadzony j kwietnia.

26-go marca 1924 r.

Spraw y polityczne.
Treść referatu w sprawie zakładów amun.srjnycs 

w Gdańsko.
Dzienmki gdańskie podają treść referatu i wniosków 

sprawozdawcy Quinones de Leon w sprawie polskich za­
kładów amunicyjnych u7 G dański.

W myśl wniosku prawo własności tei ytorjów na VVc- 
sterplatte, nieodzownych do uiząazeniE składu amuircj 
przechodzi na Radę Portu, która wzamian przekazuje 
Polsce wolne od wszelkich ciężarów finansowych użytko 
wanie wyznaczonego terenu. Celem ewentl. budowy no- 
yego kanału portowego na Westerplatte wyznacza się 
pas 150 metrów. Wartość budynków, względnie terenów 
na Westerplatte, stanowiących własność prywatną, zo­
staje zapisana na korzyść właścicieli, których w razie 
potrzeby można wywłaszczyć. Rada Portu zobowiązu­
je się zapewnić wykonanie potrzebnych urządzeń.

W tym celu na wypadek, gdyby nie powzięty został 
w ciągi miesiąca inny sposób uregulowania tej sprawy 
rząd polski i senat gdański mają ooowiązek

1) płacenia 50 proc- koszlów wybudowania odpowie­
dnich urządzeń na Westerplatte, 2) zaopatrzenia Rady 
Portu w niezbędne kapitały celem oprocentowania i umo­
rzenia pożyczki, jaką Rada Portu zaciągnie na rzecz ro­
bót nad składami amunicyjnemi, przyczem pożyczka ta 
powinna najwyżej wynosić połowę kosztów potrzebnych 
na urządzenie składu- Pożyczka może być zabezpieczo­
na hipotecznie na posiadłościach Rady Portu, 3) wszelkie 
wydatki, poczjouone w tym celu przez Radę Portu, po­
winny jej być zwrócone w ciągu 5 lat

Prace nad urządzeniem miejsca wyładunku winny 
być ukończone w ciągu roku. Koszta ponosi Gdańsk 
Polska po połowie. Do chwili ukończenia prac na W e 
sterpiatte Polska ma prawo, używać w dalszym ciągu dt 
wyładowywania inaterjalu wojennego prócz amunicji wy 
spętfolm - Celem opracowania przepisów, normuącyc* 
wjazd, wyładowanie itd. okrętów z amunicją, wyłoniom 
będzie komisja z 6 członków -  trzech Polaków i trzeci- 
Gdańszczan, przyczem jeden z Polaków będzie miał glo:- 
decydujący Odszkodowania za ewentualne wypaclk 
wypłaca Polska

Koszta prac Komisu Ligi Narodów która badatą spra 
wę na miejscu w wysokości 70iXi franków szwajc.. pon j 
si popolowie Gdańsk i Polska. (A.W-)

O szkołę polską w zaborze pruskim.
Poseł do sejmu pruskiego Baczewski zgłosi! do rzą­

du pruskiego dwa rast. zapytania: „W okręgach zagro­
żonych na G. Śląsku, w okręgu granicznym poznańskim 
w Prusach Zach- w Warmji na Mazurach, w okręgu Sile 
swigu, niema tendencji do zmniejszenia personelu naucz; 
cielskiego, aby nie powstrzymać systematycznego nien» 
czenia tvch okolic. U bok szkól kulturalno-ducb' w ; 77!  
postęoowanie to sprowadza materialne szkody dla ludno­
ści, gdy bowiem w innych okręgach wydatki na szkolni 
ctwie znacznie się zmniejszyły, w gminach zaś mającyci 
mniejszości naroaowe wydatki pozostały w dawn w y­
sokości. Zapytuję, jakie są zamiary’ rządu w tej spra­
wie i jakie instrukcje udzielone zostały organom wyko­
nawczymi?

Drugie zapytanie brem'ało: .Liczne podania ze stro 
ny mniejszości naród- do Min. Ośw. dotyczące utworze 
nia szkół dla mniejsz. nar. pozostają zupełnie nieuwzgię- 
.dniane- Przytaczam rozporządzenie z 31 grudnia 191f 
roku, którego brzmienie jest bardzo różne od artykułu 
113 konstytucji Rzeszy, wobec czego należy niż raz za­
sadniczo postawić SDrawe. 7any'uje czy rzad gotóM 
jest Wykonywać art. 113 konstytucji i stworzyć szkoły 
dla mmejszości z jeżykiem wykładowym ojczystym tam, 
gdzie jest 40 dzieci we wieku szkolnym osobne zas kla­
sy z językiem wykładowym ojczystym, tam gdzie jes' 
20 dzieci. (A W.)

O odbudowe poMil w Gdyni.
Komitet ekonomiczny ministrów ząimovrał się ^nia 2 

bm. sprawą budowy portu w Gdyni. Knrw.et ustalił za 
sady finansowe i techniczne, na których będą oparte o 
stateczne rokowania z przedsiębiorstwami, starającytr 
się o oddanie im do wykonania budowy portu- Poczen 
Ministerstwo Przemysłu i handlu wystąpi z ostatecznym 
wnioskiem w tei sprawie na Radzie Ministrów, już w uaj 
bliższych dniach.

Komitet ekonomiczny Thinistrów stwierdził umowę 
z towarzystwem „Un;ted Baltic Corporation** o przewóz 
poczty do Ameryki. W dalszym ciągu obrad udzielił ko 
mitet ekonomiczny wskazówek oo do szybkiego wyko­
nania wobec Włoch zobowiązań Polski powstałych z ty­
tułu dostarczania w czasie wojny materiału.

Komitet ekonomiczny ministrów powz7ą ł decyzję tł 
regulowania niektórych spraw (w zakresie polityki wy­
wozowej, w^szczesró'ności prz- tw ory mięsa wieprzowe­
go z wyjątkiem słoniny mają być zwomione od opłat 
wywozowych. W końcu uchwalił konrtet ekonomiczny 
mimstrów likwidację szeregu przedsiębiorstw, podlegają­
cych M- S. Wojsk oraz Min- Przed .i Handlu (Pat.)

Tradycje krzyżackie zmartwychwstają.
W dodatku do kwidzyńskiej „Weichsel-Zeitung** czy­

tamy:
„W niedzielę odb>ł się apel krzyżaków (jungdeutschei 

'Jrden) z miasta i okolicy. Przemawiał major pozasłuż­
bowy Leinweber i wzywał do wierności Ojczyźnie i d1* 
pracy w celu uzyskania dla Ojczyzny wolności ! honoru. 
Następn"- wzniosła się do nieba preysięga krzyżaków i 
okrzyk hurra. Żegnano brata Moellera- Leinweber wrę­
czył .bratu Mocllerowi pamiątkę jv postaci zegarka z na­
pisem: „Das recht bald dse Stunde schlagen móchte ffi* 
unser geliebtes Vaterianć*‘. Także wielki mistrz FaJke i 
czułych słowach żegnał brata Moellera*4.

Mamy więc nowych Krzyżaków. Jungdeutscher Or 
den .. - Wielki M istrz. . .  b-acia - . .  przysięgi. . .  Z Ma- 
rienburskiej wieży zadzwoniono.

Marzą o wskrzeszeniu krzyżackiej przeszłości. Czy 
od jJGczatku ąż do końca? A więc I d o . . .  Grun­
waldu?
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Z dziejów 
Związbu Soóhzeln; Zarobkowych.

Najlepszą książkę o spółdzielczości polskiej w byłym 
taborze pruskim napisai Niemiec, prof. L Bernard- Po­
lacy, pracujący w spółdzielniach, pisali wskazówki dla 
spółdzielczej pracy — brakło im czasn do pisania książek 
o spółdzielczości, jej rozwoju i znaczeniu. Bernard oce­
nił należycie znaczenie państwowe i polityczne spółdziel­
czości, zorganizowanej w Związku Spółdzielni i poprostu 
Bw&żał ją za kość pacierzową i najsilniejszą ostoje całe­
go społeczeństwa polskiego w Niemczech- Spostrzegł on 
słusznie, że spółdzielczość, wyzwalając szereg Polaków 
s  zależności finanoowej od niemieckich źródeł finanso­
wych, stwarza zespół ludzi wolnych, niezależnycn, w 
ciężkiej wychowanych szkole, zdolnych do wytrwałej 
wułii o byt narodowy, a jednem-złączonycn dążeniem. 
Zauważył, że ci niezależni ludzie są kierownikami i duszą 
wszelkiej pracy narodowej i nie przeoczył, że rząd pru­
ski niema sposobu, by utlarennie ich działalność lub znie­
chęć^. cło patriotycznej pracy.

Miał słuszność! Rząd pruski mógł teroryzować nau­
czyciela, urzędnika, nawet kupca i włościanina zadłużo­
nego w powiatowej kasie lub innych “niemieckich insty­
tucjach kredytowych. Możność teroryzowania i brutal- 
lego wyzyskania przewagi ekonomicznej wobec Pola­

ków wykorzystano najzupełniej. Nie można jednak te- 
moryzować ludzi majątkowo niezależnych od niemieckich 
źródeł gospodarczych-

Uciskana i poniewierana dusza polska łaknęła wy­
swobodzenia z pod pieniężnego jarzma pruskiego — i 
dlatego wyciągano ręce za spółdzielniami kredytowemu 
za Związkiem Spółdzielni, który przynosił niezależność 
ekonomu-zną Założenie banku ludowego — udzielające­
go kredytu, tam, gdzie dotąd o wszelkich kredytach de­
cydował jedlynie pan landrar, — zazwyczaj budziło pol­
ski ruch narodowy, wyzwalając szereg ludzi skrępowa-

5gch dotąd zależnością ud niemieckiego kredytu. Patrzeli 
iemci z wściekłością na rosnące uświadomienie narodo­

we, na powstawanie ognisk polskich tam, gdzie zdawały 
się już być popioły tylko i tak dalece odczuwali potęgę 
rozrastającego się ducha polskiego, a tracili wiarę, że kul 
tura niemiecka mogłaby wchłonąć Polaków i stopić w 
sobie,'że uciekli sio, ku wiecznej swej hańbie, do gwai- 
tów, do praw wyjątkowych, by brutalną przemocą zła­
mać polskiego ducha. .

ZwV -ak Spółdzielni Zarobkowych i Gospodarczych 
Ogafckw j W i  tej walki, bzanmrzewscy, Kusztęianowie, 
RzefKuMNMty, Wawrzyniakowie jej przewodzili. Uni­
kając z  największą skwapliwoseią jakiegokolwiek kroku 
rieraw ażnego, pinowah litery prawa na pozór aż na­
zbyt formalistycznie, nie uchybili przepisem nigdy, na 
oskarżenie rządu znajdowali zawsze odpowiedź i wyja- 
Hidenle — by nie Jać rządowi pruskiemu żacrną miarą po- 
u n i  do rozwiązania Związku Spółdzielni i — pozbawie­
niu Spółdzielni, rozsianych po wsiach I miasteczkach, o- 
gnisfca nauki i mądrego, a w dał patrzącego kiero- 
'wnictwa.

Związek SpóWztełtd się ostał mimo nagabywania 
pruskie g a  Zakładając celowe Spółdzielnie w 1. 

w bo iar pruskim, tzuptłniał sieć oeniJc spółdzielczych 
Mądremi wskazówkami i przestrogami chronił przed kro­
kami błędnymi. Uczył najlepszego i najwięcej wydajne­
go óposobu wykorzystania nagro*nadzonych oszczędno­
ści. Wspomagali go prasa, inteligencja miejska, obywa­
telstwo. Duchowieństwo przodowało w  ofiarnej w spół­
dzielniach pracy, widząc w nich urzeczywistnienie zasad 
chrześcijańskich w życiu gospodarczym.

Ziemiaństwo, które osobistych ze Spółdzielni kredy­
towych mało mogło osiągnąć korzyści, mimo to z oby­
watelskiego poczucia obowiązku nietyłko wstępowało do 
spółdzielni, ale bardzo w uKłr czynny brało udział, wno­
sząc swoją wiedzę, umiejętność pracy na większym war­
sztacie, dysponowanie pieniędzmi. Właściciele wielu 
tysięcy mórg ziemi, stając się członkami spółdzielni z n'e 
ograniczoną odpowiedzialnością, całym majątkiem ręczy­
li za zobowiązania spółdzielni, w której poza nimi człon­
ie? mi byli ubodzy włościanie i rzemieślnicy. Ws 'praca 
zbliżała do siebie stany, usuwała nienawiść, uczyni sza­
nować wzajem- Do współpracy stanęło kupiectwo i rze­
miosło, wzmocnione już działalnością Spółdzielni

Luźne Spółdzielnie kredytowe szukały oparcia i po- 
trzeN>wały koniecznie centralnej instytucji finatisowei. 
Stworzono je dopiero 1886 r., zakładając Bank Związku 
Spółdzielni Zarobkowych, który do dziś dnia centralą 
jest finansową spółdzielni związkowych.

Spółdzielczość polska nic była ni ciasną, ni jedno­
stronną. Centralnego Banku swego nie ścieśniała, ani nie 
ograniczyła do pracy z same i ni tylko spółdzielniami, 
lecz rozwinęła go do rozmiarów potężnego banku pry­
watnego, któiy wszystkim gospodarczym dziedzinom 
Połski oddawał i oddaje przysługi wielkie.

Kilka Związkowi i pracy związkowej poświęcę arty­
kułów. Luźne to będą światła, rzucane na niektóre dzie­
dziny pracy, by znów przypomnieć społeczeństwu pol­
skiemu zasłużoną organizacje spółdzielczą, którą w o- 
becnej dobie nowe czekają zadania.

Związek Spółdzielni naszych znany już jest w Polsce 
całej- Na zjazdach kierowników spółdzielczości polskiej, 
w  Państwowej Radzie Spółdzielczej, w ministerstwach 
iiczą sie wszyscy z głosem Związku poznańskiego i do­
świadczeniem

Rozwija się w myś> solidarności spółdzielczej. Serce 
spółdzielcy raduje się, widząc, że związki spółdzielni in­
nych dzielnic Polski szukają połączenia ze związkiem po­
znańskim, by z nimi tworzyć jedną całość, korzystać z 
poczynionych doświadczeń i oprzeć o gospodarcze jego 
tastrtucłe — wiedząc doskonale, że przeck wszystkiem 
na gospodarczein polu spółdzielczość łączyć sii winna, a 
n*e rozprabn’ać.

Związek Spółdzielni Zarobkowych i Gospodarczych 
We Lwowie, najstarszy w. Malop*.'sce — liczący przed 
wojną przeszłe 300 spółdzielni. Związek rt wizyjny Pc'- 
•Jdch Spółdzielni w Warszawie, liczący 150 Spółdzielni i 
tw iązek poznański, postanowiły przedłożyć swy m wal­

nym Zgromadzeniom wniosek o utworzenie centralnego 
Związku, obejmujący rzeczywiście całą Polską Pierwszy 
krok uczyniły Związki, łącząc swoje pisma w jedno .,Po- 
radn'k Spółdzielni", wydawany w Poznaniu, który odtąd 
jest organem złączonych trzech Związków. Konsoli lacja 
spółdzielczości kioczy naprzód!

Sp6łdzVHca.

Z ruchu przeciwalkoholowego
W Poznaniu obradowały 10 bm. Związek Księży Ab­

stynentów oddział na archidiecezję gnieźnieńsko-poznan- 
ską oraz Związek Stowarzyszeń Katolików Abstynen­
tów. Z sprawozdania zarządu pierwszego związku w y ­
nika, iż członków liczy 52. w tern 3 dziekanów, 28 rzą­
dów kościołów, 14 wikarych, 5 prefektów, 1 kapelan woj­
skowy i 2 społeczników- W innych diecezjach Polski 
jest około 150 księży, a »v 15 kolach alumnów około 300 
abstynentów. Radzono nad zorganizowaniem obrony 
zagrożonej poważna; ustawy przeciwalkoholowej oraz 
nad wydaniem kazań treści przeciwalkoholowej.

W popołudniowych obradach 19 zjazdu delegatów 
Związku Stowarzyszeń Katolików Abstynentów z Po­
znańskiego, Pomorza i Śląska uczestniczyli Jego Emi­
nencja ks. Kardynał-Prymas, p. poseł Rzepecki, ks- poseł 
Kubik i wielu innych gości oprócz licznie zebranych de­
legatów. Jako marszałek zjazdu przewodniczył p. prof 
dr. E. Piasecki, którego serdeczne słowa powitania skie­
rowano na powitanie Na:wyższego Dostojnika Kościoła 
św. w Polsce, wywołały odpowiedź Em. ks. Prymasa 
pełną zrozumienia dla pożyteczności i konieczności ru­
chu abstynenckiego oraz życzenia dalszego pomyślnego 
rozwoju. Z sprawozdania zarządu głównego warto 
wspomnieć, iż związek wzrasta ilościowo i jakościowo, 
zwłaszcza w Poznańskiem i na Śląsku, obecnie liczy oko­
ło 1000 członków.

Urządzano w Poznaniu publiczne wykłady abstynen­
ckie 3 kursy abstynenckie w Poznaniu, Ostrowie i Ino­
wrocławiu, wystawę przeciwalkoholową dano na b. rok 
szkolny do użytku fcuratofjum dla szkól poznańskich. 
Związek miał swych przedstawicieli na kongresie mię­
dzynarodowym w Konenhadze, oraz na zjeździe kato­
lickim w Królewskiej Hucie na Śląsku.

Ożywioną dyskusję wywołał referat o-ustawie prze­
ciwalkoholowej, której wynikiem są rezolucje podane 
osobno- J Eminencja zaś polecił ks. sekretarzowi gene­
ralnemu przygotować projekt memorjału episkopatu pol­
skiego do rzędu polskiego w obronie ustawy przeciwa*- 
kohoiowej. Uczestnicy zjazdu uradowani tern objawem 
żywego zainteresowania swego zwierzchnika, ducho­
wnego poiegnaB Dostojnego u ośda  trzykrotnym okrzy­
kiem „N>ech żyje?"

Potem referowali jeszcze o s n o b a c h  ratowania 
alkoholików ks. prób. Czetnpiel % W. Hajduk i p. piof. dr. 
Ganucowski — Do zarządu wybrano 4 nowych człon­
ków tj- p- prof. dr- Kostraewskiego, profesora imiworsy 
tętn, ks. Garsteckiego z Inowrocławia, p. Hefwwicza. ku­
pca z Gostynia, p. Konka, nauczyciela z Kościerzyny. 
Zjazd dedaż uczestnikom niewątpliwie nowej otuchy do 
pracy i pracy  w oatrt&czht 2rwycł»*two zwolenników 
trzeźwości narodu naszego.

Bank Polski a Górny Śląsk.
Związek Banków w  województwie Śląskiem podjął z wła­

snej Incjatywy ag'tację na rzecz Banku Polskiego. Do Związku 
Banków w wojw. Śląskiem należy. 14 banków, mających swe 
siedziby w Katowicach. Wszystkie one przyjmują zapisy na 
akcje Banku Polskiego. Ludność śląska — tak zawsze ofiarna 
dla swej Macierzy — bardzo chętnie i liczuie zap:suje się na 
akcje, opłacając w ten sposób .dług wdzięczności za ofiarność 
społeczeństwa w okresie plebiscytu i dając całej Polsce przy­
kład, jak należy państwu służyć. W celu propagandy, między 
tnnemi wydany został bardzo artystyczny plakat z wyobraże­
niem złotego polskiego na tle kominów fabrycznych i z we­
zwaniem: „Słońce lepszej przyszłości wschodzi". Kto akcje 
Banku Polskiego kupuje — ten szczęście kraju i własne bu­
duje!"

Prawdzie w o«*zy!
Staropolskie tnazgajstwo w polityce podatko­

wej i wielkopańska rozrzutność w zakresie wy­
datków.

Dr. F. Młynarski, kierownik depart. kred. w MSK.
Środki naprawy finansów państwowych i stosunków 

pieniężnych dzielą się na organiczne i techniczne. Do 
organicznych zaliczamy: redukcję wydatków, podnosze­
nie dochodów, popieranie produkcji, oszczędność w spo­
życiu, zwiększanie wydajności pracy itd. Do technicz­
nych należą takie kroki, jak pożyczki wewnętrzne i za­
graniczne, interwencje giełdowe, wskaźniki podatkowe 
ujęcie walut z eksportu^ emisja waluty równoległej itp. 
Jedynie środki organiczne daia trwałe i zdrowe rozwią­
zanie naprawy-skarbu.

„W wyjątkowych okolicznościach rola środków te- 
chnłcznych staje się chwilowo rolą główną, ponieważ tyl­
ko środki techniczne moga dać wówczas skutki szybkie, 
doraźne, łagodzące rozwói choroby (Walka o naprawę 
skarbu. Dr. Młynarski. Wyd. Ignis str. 13). Środki or­
ganiczne nigdy nie dają rezultatów szybkich i doraźnych 
ponieważ czy to redukcja wydatków, czy zwyżka docho­
dów, wy ma sra ja sporo czasu na orze p ro wa dze nie- Lata 
trzeba było czekać na skutki takich potężnych zasileń or­
ganicznych naszego ustroju ekonomiezno-skarboyego. 
jakicmi były: przyłączenie bogactw Śbska. redukcja 500 
tysięcy żotaterzy po wojnie bolszewickiej' etc.

Jednym z najniezbędniejszych środków technicznych 
maiących spowodować naprawę skarbu, jest założenie 
banku enrsyjnego. nazwanego u nas zgodnie ze świetną 
tradycją Bankiem Polskim.

Dziwnym jest stosunek opinji społecznej do tej epoko­
wego znaczenia instytucji, mającej odegrać role regula­
tora w  obrocie pieniężnym .mającej stanowić mózg w sy­
stemie zawiłym i rozgałęzmar m ekonomiki i skarbowości 
naszej. Zapisy na akcje Banku Polskiego zostaną zam­
knięte 31 trttrca rb. Liczba dotychczasowych subskry­
bentów przerasta 10 000. Cóż z tego? Subskrybenci re­

krutują się p^oważnie ze sfer inteligenckich- najbardziej 
uświadomionych społecznie i wrażliwych (sól ziemi), ale 
za to najbardziej przez wortę poszkodowanych i zubo­
żałych i dlatego zapisy te w ogólnej subskrypcji 100 mil­
ionów ziotych franków na Bank Folsk stanowią spory 
zaledwie odsetek- Do pokrycia całości daleko. Termin 
zamknięcia zapisów bliski. Stąd pochodzi pewne zdener­
wowanie, które ostatnio ujawniła opinja społeczna, tar­
gana obawą o losy realizacji subskrypcji Szuka się win­
nych i mówi się: winni są żydzi i Niemcy gdyż wykazują 
karygodną abstynencję w zapisywaniu się na Bank Pól- 
sid. Zawładnęli kapitałami krajowemi i aparatem banko- 
wo-picniężnym, tym większa ich wina, płynąca % nie­
życzliwości dla Państwa.

Takie ujęcie uczuciowe i rozumowe zagadnienia jtst 
nietyiko nielogiczne, lecz i wręcz niebezpieczne. Skoro 
od 20 lat u nas trwa wytrwała walka o wyparcie' faktycz­
nego monopolu żydów i Niemców z dziedziny handlu, ban 
kowości i przemysłu, jakże obecnie można nietyłko na­
mawiać ich do subskrybowania na Bank Polski, który 
będzie dyktatorem na tych polach i mieć jeszcze do nici 
pretensje, że ie spieszą się z objęciem tej dyktatury* 
Polska jest krajem agrarnym- W polityce sfery agrarne 
odgrywają role decydującą. Ustawy- uchwalane przez 
Sejm noszą wyraźne piętno stanowości, jak to widzimy 
z ustawy o walce z lichwą. Gd dobrych kilku lat powo­
dzenie ekonomiczne nie opuszczało agrarjuszy Oni je­
dynie mogą zdecydować o łatwem powodzeniu subskry­
pcji. Zobaczymy! Banque de France powstał w stycz­
niu 1800 roku, czyli w drug;m miesiącu rządów genialne­
go pierwszego konsula. Kapitał zakładowy został zgro­
madzony bardzo szybko, ale pamiętać należy o tern, że 
oręż francuski od ■wielu iat przedtem nic tylko zdobywał 
sławę, a'c i bogactwa ekonomiczne, które per fas et nefas 
zgromadzi! w wielkiej ilości.

Realizowanie projektów sanacyjnych w Czechach 
według testamentu Raszyna trwa mozolnie i kosztem ol­
brzymich poświęceń od końca 1918 r. Pochodzi to stąd, 
że Czechy w momencie powstania, jako państwo niepo­
dległe nagromad/.onenii zasobami bogactw nie rozporzą 
cłzały.

W obecnym momencie musimy się liczyć z przepro­
wadzoną u nas destrukcją kapitału pieniężnego. Przecie ' 
w artość całego, obiegu markowego niedawno jeszcze w y­
nosiła około 15 miljonów doiarów. W dobie dzisiejsze 
podniosła sie ona może o 100 proc. Inh nawet 150 proć* 
Lecz jak dokonać tego cudu. aby temi wartościami za­
płacić 200 milionów dolarów podatku majątkowego, opia- 
cić podatki: dochodowy, obrotowy i inne, oraz utrzymać 
w rucha cały olbrzymi organo m  gospodarstwa narodo­
wego? Są to zadania bardzo trudne w dobie początko­
wego proęęsu odbudowy kapitału pieniężnego. Na ow« 
trudności nie wolno zamykać oczu, należy prawdzie spoj­
rzeć prosto w oczy i czemprędzej odpędzić zasłaniające 
Jasny horyzont chmurj pesymizmu.

To też komunikat Komitetu OrganizacyhMjjo Banku 
Polskiego z  dma 17 marca. 1924 r., który rozkładu wpłatę 
ni. subskrypcji od 25 akcji wzwyż na 4 raty (3! njarc* 
40 proc-, 1 maja do 60 proc. 1 czerwca do 80 proc I 1 
lipca pozostałe 20 proc.) jest godnym zaznaczenia obja­
wem fczeuh się naszych Miarodajnych sfer z finansowo 
ml możliwościami spo-tacz^stwa. W ytrwała prac* u- 
miejętnoSć liczenia się Rządu szczególnie w sfmzn skar­
bowej z sihmi i środkami narodu, zaufanie do własnego 
rządu, usilne zwalczanie tendencji i r  rzucenia sanacji 
skarpowej różnych serwitutów, pod poUacią tych.lub JŁ:- 
njTh rujmiiących skarb przedsięwzięć — pozwolą nam 
rychło wyciągnąć wóz państwowy z bagna ua ubity go­
ściniec. S.

Z M n ie m e  sezonowych r o M i i r n  rolnych.
Pom. Urząd Wojewódzki (Wydział Pr. i Op. Fp) podaje 

do wiadomości, żc Komisja Pracy Zjedli. Produc. Roinycli w 
Toruniu zgłosiła zapotrzebowanie znaczniejszej ilości sezo­
nowych robotników rolnych. Celem umożliwienia uzyskania 
pracy w pierwszym rzędzie bezrobotnym z Pomorza, a ró­
wnocześnie dostarczenia pracodawcom potrzebnej ilości ro­
botników rolnych, wzywa się niniejszym w w-Insnym interesie 
a) pracodawców, by najpóźniej do dnia 1 kwietnia br. zgło­
sili w właściwych Państw. Urz. Pcśr. Pr. swoje zapotrzebo­
wania na rob. sezon., przestrzegając przy zgłaszaniu wolnvc!i 
miejsc przepisów Rozp. Min. Pr. i Op. Sp. z dnia 15. U 23 r. 
(Dz. U. R. P. Nr. 18 poz. 1231 b) pracowników poszukujących 
pracy, by w tym samym terminie zgłosili się do najbliższych 
P. U. P. P, lub o ile zamieszkują w miejscowościach znacz­
niej oddalonych od sicdz'by P, U. P. P. — do w ‘aśc;wych 
pp. Burmistrzów wzgł. Wójtów, którzy /głoszenia poszuku­
jących pracy prześlą bezpośrednio odnoś:,ym P.-U. P. P. ce­
lem zapośrcdiiiczenia. Zc względu na to. że wspomniane zgło­
szenia pracodawców i pracowników stanowić bedą główną 
podstawę skutecznego i celowego przeprowadzenia rekru­
tacji rob sez. i umożliwią dostarczenie ich na czas w potrze­
bnej ilości — koniecznem Jest ścisłe dotrzymanie przez itjte* 
resowanc strony wskazanego W3’żej temlnem zgłoszenia.

Żydostwo w arm.ił polskiej.
W Dzienniku personalnym „Polski Zbrojnej" ■wyczy­

tać można stale liczne zmiany nazwisk rodowych oficc- 
tów-żydów na nazwiska polskie. Ostatnie wydanie w s p o  
mnianego dziennika donosi c zezwoleniu kap. lekarzowi 
rez D-rowi med. i fi!. Finkelsteinowi na przybranie na­
zwiska „Medyński", a porucznikom Tadeuszowi i Henry­
kowi \orzimmerom na , Wereszyccy". Pobudki, lakierni 
kierują się oficerpwie-żydzi w staraniach o nazwiska pol­
skie nic są trudne do odgaómęcia i uważamy, żc odnośne 
wiadze winny w takich sprawach być ostrożne i w udzie­
laniu zezwoleń trzymać się z rezerwą.

DOM OCIEMNIAŁEOO ŻOŁNIERZA
prowadzony, przez Wielkopn‘8k1 Czerwony Krzyż wykszrał- 
clf fuż około 100 nainieszozeiNIwszych ociemniałych na 
rzemieśłn’ków, wyposażył we warsztaty 1 rorowteo, dał 
samodzielną profe&ię w rękę. - Rzesza ooiemnlavyob p a^nie 

jeszcze wyszkolenia 
TiWidijela ofiary e i  Dom Ociemniałego Jołnlerra na 

ronio ciekowe w P. K. O. Nr. 202738 al!x. w biurze przy 
Waiach Kośclnezkl 1.



Ha marginesie świąt
a lb o

|afcl naczelnik takie święto.
Corocznie i to kilka razy w roku powtarza się u nas 

harmidsf śwUttczny. Starostwo ogłasza święto uizędowe, 
Kuplectwo zasięga informacji u wyższej wadzy i dowiaduje 
się, że święta niema. Kompetentna instytucja du< howna nie 
wie znowu nic o świętach. W wyniku świętuje lub nie 
świętuje każdy jak mu sie tylko podoba...

Aczkolwiek chwalebną i bogobojną jest rzeczą dnie świę­
te święcić, to jednakowoż gospodarczo i zarobkowo gorliwość 
święcenia niejednolitego świąt najfatalniejsze wywiera skutki. 
Koziuuemy, że Poczta, Agencja Wschodnia, Urząd Ziemski 
hp. urzędy dobrych mają katolickich urzędników. Jakie je­
dnak wywiera to wrażenie, gdy interesent, któremu ksiądz 
z kaurlniey zapowiedział, że dziś niema święta, widzi, że 
właśnie w ten dzień urzędnicy czują ni^zem nieprzezwycię 
żoną żądzę modlenia się, gdy ci, co ptacą podatki nie wiedzą 
Jkąd brać pieniądze na patenty, akcyzy, postojowe wagonów 
1 pracują jak — woty?

Co do dzisiejszego święta Zwiastowania N. M. Panny 
zasięgaliśmy informacji u różnorodnych instytucji i do­
wiedzieliśmy się: Kościół nie święci tego dnia, Starostwo
święci I Poczta święci „jak w niedziel?’1. Wojsko święci i n:e 
święci. Szkoły to samo.

Piękny harmider, niema co mówić.
Zdaje sie. ic  z haimidrem świecenia świąt, których 

Kośdół nie święci, zwracamy do śrcdnk>wiecznv?h czasów 
z obowiązującą zasadą cujus regio ejus religio. Na nasz ję­
zyk przetłumaczone: jaki naczelnik, taki obrządek!

W  postanowieniu świąt miarodajnym być może kościół. 
O de sprawa święcenia świąt urzędowo wyczerpująco nie jest 
■rermowana obowiązywać może od wypadku do wypadku 
aecyzia władzy kościelnej.

Najdrastyczmej ilustruję harmider świąteczny obwieszcze- 
ri« magistratu. Ogłasza on wczoraj dnia 24 bm. rozporządzenie 
Min. Wyznań i Oświecenia Publicznego z dnia 3. bin Czy 
Magistrat był przez trzy tygodnie zdania, że Ministerstwo 
zmieni swój reskrypt?

Obwieszczenie to, sporządzono dnia 3. III. publikuje si? 
dnia 24 III.. Co tam to ministerstwo oświecenia „reskrybuje11 
pozostaje tajemnicą władz, jak tajemnica pozostaje dla czego 
Magistrat tak ważne rozporządzenie daje do wiadomości w 
wigilję święta lub nie święta.

Czy urzędy i władze zdają sobie sprawę z tego w jaki 
fatalny sposób odb'ja się podobne traktowanie świąt na ży­
da gospodarczem. Nie mówię już o przykrem wrażeniu któ­
re wywiera dezorientacja ..świąteczna” o jednolitość" w 
■rzędach

Nie dziwny się, że ludziska mówią: nie święto urzędowe 
ale urzędnicze!

Podziękowanie inwalidy.
Giadsłądz, 25 marca.

Otrzyoiujcmy następuj^uc pismo.
„Tydzień Inwalidy Wojeiuwuo, urządzony w dniach od 

M hrtego do 2 marca br., celem ulżenia nędzy ofiarom wojny 
■fcdnoczył asereg os ib w  tej manifestacji gorących uczuć dla 
tych, którzy Ojczyźnie w ofierze krew swą oddali Tym 
wnjrstkj!" maluczkim 1 zasobn ehz m przyjaciołom inwalidy, 
driada obecnie Zarząd Kota Grudziądzkiego Zw. Inw. Woj. 
itąM d Polskiej, proste d e  z  serca u ypfywejacc podziękowa- 
d R

.W m rB ił,- tym, którzy naszego a ot ta o porm* materiał, 
•ą  dla ofiar wojny bez wahania usłuchali i zaofiarowali swe 
—ługi. nie szczędząc id czasu ni znoju ni przykrości — boć 
■ prajrkfoŚGlattti każda taka pomoc jest związany — w  r^sf- 
t tń  tym. my, inwalidzi wojenni, zrzeszeni w  Zw. Inw. Woj. 
Rzpltej składamy nasze staropolskie „Bóg zapiać”.

Stokroć niech wam Bóg wynagrodzi wasze zachody koło 
ulżenia naszej przestraszającej nędzy, niech Ten, który kiero­
wał i k.eruje lotami ludzkości wam tego nie zapomni a naród 
polaki świadomy swego obowiązku, wobec swych,, obrońców 
uważa was za przykładnych obywateli, którzy wiedzą, że na 
nich dąży nie trudny — ale szlachetny obowiązek wywdzię- 
ecania ślę swym obrońcom.

I tak w pierwszym rzędzie dziękujemy tym, którzy nas 
bezinteresownie obdarzyli widocznym symbolem naszego 
zrzeszenia — pięlmym sztandarem. Tego szlachetnego gestu 
z Wasze) strony, hojni ofiarodawcy, inwalida - boiownik o 
całość Rzpltej, nigdy nie zapomni. Nązwiska tych szlache- 
WTch ofiarodawców niech sobie każdy zapamięta.:'

F-a W. Korzeniewski T. A., Dom Konfekcyjny, Doma- 
flłwwsła, Gursmaun S. .1. Kiewe, Femina (materiał do sztan­
daru), herzfeld i Victorius (krzyż mosiężny), Kaczmarek 
nrstrz stolarski (drzewiec), CentTala Skór. T. A. oddział w 
Grudziądza p. Margowski Czesław (skórę na pasek do sztan­
daru) prof. Szczeblewski (projekt sztandaru) A. Kamrowski 
■ b u z  malarski (rytmiki), pani Sobisz i pani Przystupa (za 
Staranie oaoło sporządzenia sztandaru).

Za łaskawe bezinteresowne dostarczenie orkiestry woj- 
ikow. I JW. Panu Jen. Ładosiowi, Płk. Krystynusowi 64 pp. 
oraz za wykonanie muzykalne p. kapelmistrzowi Makowskie­
mu, oraz członkom orkiestry serdeczne „Bóg zapiać’1.

Panu InspektoTow Raszewskiemu za łaskawe wydelego­
wanie orkiestry Straży Ogniowej, wszystkim związkom, or- 
gWuzacjum społecznym I kulturalnym za branie udziafu w u- 
roczystośd. przewiej, ks. Biejskiemu za tak piekne przemó­
wienie,, pp. Jabłońsk'ej 1 Lesińskiej za piękne wykonanie pię­
tn! kościelnych wszystkim chrzestnym naszego sztandaru (25 
oaób), kolegom naszej organizacji, przybyłym delegatom z 
Warszawy, Bydgoszczy, Torunia, Bzowa i innych miejscowo­
ści, po. artystom którzy za zewoleniem o, dyr, Langiego 
wzięli odzJał w urozmaiceniu tygodnia, a mianowicie pp. Hart- 
manowej, Konarskiemu. Łozińskiemu, Jóźwickiemu i Hcewi- 
ozowi za deklamacje zastosowane dc inwalidów, p. Gątkow- 
Aiemu, właśddelowi Fy. -.Rekord1,1 p. Rolfowi Nelsonowi 
telepacie również >serdeczne „Bóg zapłać11.

Paniom z Czerwonego Krzyża, Czytelni Kobiet a specjalnie 
p. Kruszonowej.. za przyczynianie sie przy zbieraniu ofiar, a 
pras’e miejsoowej „Głosowi Pomorskiemu” i „Gaz. Grndzlą- 
dzklej1 za poparcie serdeczne dzięki.

P. Artyście - malarzowi z Teatru Miejskiego i p. Gałkow­
skiemu za bezpłatne wykonanie pięknych afiszy wzgl. ki u 
chrztu’* taksamo składamy głi bokie podzięki, jak również p. 
LMewiczowl właśdcielowi Hotelu Warszawskiego za bez­
płatne zaofiarowanie nam swych ubikacyj na uroczystość po­
święcenia sztandaru i zabawę inwalidów, i p. Kowalczykowi 
wtaśddetowi „Wettkopolanki” za moralną 1 materialna po­

moc przy urządzt.ui! „Wieczoru Artystycznego na rzecz Ty­
godnia Inwalidy Wojennego”.

Takaamo podkreślić pragniemy z uznaniem, że p. starosta 
Ossowski czynnie napiera* akcję 'Zbierania ofiar w  powiecie

Osobne pokwitowame za złożone ofiary będzie opubliko­
wane specjalnie, zaznaczając zarazem, że ogólna suma ofiar 
wynosi tnkp. 2 659 310 675.

Powyższe podziękowanie zostało jednogłośnie uchwalone 
na posiedzeniu zarządu Kola Grudziądzkiego Zw. Inw. Woj. 
Rzpltej.

ZARZĄD.
Edmund Kozak, sekr. Alojzy Kamrowski, przewód.

Targi remontowe.
Komisja Remomowa zamierza w  najbliższym czasie u- 

rządzić targi remontowe na P oum rzu i będzie płaciła prze­
ciętnie 1 000 fr. zł. za kon:a.

Komisja reflektuje na konie remontowe:
1) Tj pu wierzchowego, tj. młode konie w wieku od 3 

do 6 lat. wzrostu od 155 cm. wzwyż, wałachy i klacze, stru­
ktury suchej, o dobrej budowie kostnej, stosunkowo długiej 
i niezbyt ciężkiej szyjf, prostym grzpiecie, długim, szerokim 
i niezbyt spadzistym krzyżu, o długiej, pochyłej łopatce, su­
chej nodze o silnie zarysowanych stawach i ściegach, o swo­
bodnych ruchach i żywym temperamencie.

2 ) typu artyleryjskioego tj. konie w zasadzie posiadające 
budowę taką samą, jak 1 konie typu wierzchowego, z tą ró­
żnicą, że muszą posiadać więcej masy, szerszą, dobrze umię­
śnioną pierś i zad oraz mocny i grubszy kościec. ę

3) Typu jucznego, tj. konie małe od 134—146 dn., krępe, 
silne- dobrze zw'ązane, o mocnym grzbiecie i mocnych no­
gach, krótkiej szyi, o niskim i płaskim kłębie, dobrym zadzie, 
obrotne i o swobodnych ruchach.

Targi przypuszczalnie odbywać się będą w k-żdem po- 
wiarpwem mieście. Terminy będą w najbliższym czasie opu­
blikowane.

Apelujemy do wszystkich hodowców, by zechcieli odpo­
wiedni m ateriał już teraz przygotow yw ać i targi obesłać jak 
najliczniej, zabierając ze sobą dowody koni przypi uwadzonych

Urządzanie w przyszłości targów takich w danych okoli­
cach, zależeć bedzie od dostatecznego obesłania ich w roku 
bieżącym.

O ile targi nie dopiszą, zachodzi uzasadniona ctoawa, że 
Komisja Remontowa zmuszona bedzie w przyszłości posłu 
g'wać się pomocą handlarzy, co w interesie produkcji remont 
i samych hodowców nie jesi pożądanem.

Pomorska Izba Rolnicza.

Wiadomości bieżące.
Kalendarz: Środa Jana pust. Wschód słońca 5.51 sachód 
6.21. Wtbcód księżyca 12,1, zachód 9,4.

*
PÓŁTORA TRYLJONA NA AKCJE BANKU POLSKIEGO,

Godny powszechnego naśladoy ania jest pojedynek, trwa­
jący od niedzieli na łamach Polski Zbrojnej” o zapisy na 
akc,c Banku Polskiego.

Z inicjatywy redakcji, wyzywają się Kolejno na metę 
zapisów wszystkie pułki i jednostki wojskowe, a zaiste o- 
flarne i piękne jest żniwo pomysłowego pojedynku, gdyż do 
duia dzisiejszego korpus oficerski i podoficerski zapisał się n* 
6242 akcje Banku Polskiego, deklarując w ten sprosób prawie 
pólrora tryliona marek, gdyż 1 483 560 0W 000 marek.

Wojsko z? pośrednictwem swego organu, stwierdza jesz­
cze raz swoją wzruszającą ofiarność dla Rzecrypouooiitej.

W SPRAWIŁ ANULOM ANIA .R AKTATU O MNIEJSZO.
ŚCIĄGU NARODOWYCH.

W żydowskim kole sejmowem odbywają się narady w  
związku z rozpowszechnionymi pogłoskami w sprawie mają­
cego się pojawić projektu pewnej jirupy senatorów, anulowa­
nia traktatu o mniejszościach narodowych Projekt ten jakoby 
miał być przedłożony rządowi. lak się dowiadujemy, na tym 
podłożu żydowskie koło sejmowe przystąpiło do porozumienia 
się z przedstawicielami klubów Innych mniejszości narodu 
wreh.

INAUGURACJA WYKŁADÓW O LITERATURZE, POLSKIEJ 
W SORBONIE.

Z Paryża donoszą: W Sorbonie w obecności charge
d‘affaires lir. Szembeke odbyła sie onegdaj inauguracja serji 
wykładów o literaturze polskiej. Wykładał prof. Tadeusz 
Grabowski o literaturze średniowiecznej.

  -  — .

WŁASNOŚĆ POLSKA NA ŁOTWIE.
Z okazji ostatniej debaty sejmowci i głosów prasowych 

w sprawie cudzoziemskiej własności rolnej na Łotwie, gazety 
łotewskie przytaczają dane o polskiej własności rolnej w 
Letgalji. Według tych danych w powiecie Dżwińsklm znaj­
duje się 48 folwarków i majątków, należących do obywateli 
polskich, w pow.ccie Rzeczyckim 43, w powiec e Łucyńskim 
24 i w pozostałych powiatach 25, a ogółem MO folwarków i 
majątków o ogólnej przestrzeni 253 000 dziesięcin. Z liczby 
tych majątków 43 posiada obszar 500 dziesięcin 22 proc. po­
niżej 1 000 dziesięcin, 35 proc. zaś — wzeszło 10OO0 dziesięcin

ZF STATYSTYKI NASZEJ EMIGRACJI AMERYKAŃSKIEJ.
Emigracja z Polski do Sta ió w  Zjednoczonych przybywała 

już od roku 1840, w którym to czasie w Ameryce było już 
9 200 osób polskiego pochodzenia. Według statystyki wzęóu 
emigracyjnego w roku -1913 do Ameryki przybyło przesz.o 
200 000 Polaków. Najmniej przybyło w roku 1917, bo tylko 
3.109 osób.

MAJATEK POLAKÓW W AMERYCE W DOMACH.
wynosi 471 i pół mMjona dolarów, z tego przvpada 94 
i pół miljona dolarów, czyli najwięcej na stan 
Illinois, njstępne miejsce zajmuje stan Michi tan, potem Pen­
sylwania, New Jork Wisconsin, Oh’o itd. Majątek Polaków 
w New Jersey ulokowany w 2 343 domach wynosi 12 I pół 
miljona dolarów.

PRZY s>ZŁY ROZWÓJ BIDOM I ANY ZAKOPANEGO
Na konkursie prac na regulację Zakopanego ęłerwszą na­

grodę otrzymał architekt p. Karol Stryjeńskl. znany ze swej 
znakomitej działalności w przemyśle artystycznym. Plan jego 
przewiduje podział Zakopanego na 3 części: 1 część’ dotych­
czasowe Zakopane, 2 — na Gubałówce. 3 — tereny zarezer­
wowane celem odseparov arna Zakopanego od Tatr Prujekt 
dalszego rozwoju Zakopanego w stronę Gubałówki jest bardzo 
pomyślny, wyzyskuje bowiem warunki pejzażowe 1 klimaty­
czne. Tubylcy, wyczuwając, że w tym kierunku pójdzie przy­
szły rozwój Zal opanego — pobudowali Już tam szereg do­
mów. Obecne Zakopane będzie jakbym „Qtyrt, gdzie będą się 
mieściły biura, banki, sklepy Itp.

Pozatem projekt przewiduje utworzenie ofbrzymlrso par­
ku oraz boiska sportowego pod Reglami W miefcon, tao  Jut 
jest zbtru<jw*n« stocznia narciarska-

— Rekolekcja dla „Pad Miłosierdzia". We środę dnia
26 bm. o godz. 5 popoł. rozpoci nu  się rekolekcję dla człon­
ków Koni P Mil św. Wincentego a Paulo. Konferencje oaoy- 
wać się będą dwa razy dziennie rano i popoł. w kaplicy 
sióstr Elżbietanek przy ul Rybackiej, a zakończą się w so­
botę wspólną spowiedzią. W niedzielę przystąpią Panie, bio- 
rące udział w rekolekcjach wspólnie do Komunii św„ która 
będzie zarazem Komunją św. Wielkanocną. Kartki do =i»o- 
włedzi wielkanocnej wydaje jak zwykle kancelaria yoraiiai- 
na. Zaznacza się, że w rekolekcjach biorą odział tylko człon­
kom e Konf. P. Mil, ktoby sie chciał do tego czasu na członka, 
zapisać, żeby mógf korzystać z rekolekcji, musi się zgiosić 
do ŚTody połud. 26 btn. u sKarbmczki p. Brendlowej, Rynu* 9.

Zarząd Koul P. Mit. św. Wincentego > Paulo.
M. Ruchnie wieżowa, przew

—** Teatr Miejski* Dziś we wtorek przedstawienie 
zniżkowe ulubionej i melodyjnej operetki ,1 alka” Auora- 
na z p. Woskowską w roli tytułowej. W drugim akcie 
ujrzy widz cały szereg arcymiłych wkładek tanecznych 
i Śpiewnych, z klóryCh wyszczególnić trzeba „Trójkę 
strażacką11 oraz śpiew p. Lubicz-Janickiej. — Orkiestra 
Urzędników Izby Skarbowej i Komunalnych pod batutą 
p- Franka. — Bony ważne-

W środę pogodna i pełna swojskiego humoru kumedja 
M. Bałuckiego „Grube ryby” z pp. Hartmanową, Turoń- 
sicą, Lisicką, Konarskim, Lenkiem, Dąbrowskim, Łoziń­
skim, Ilcewiczem i Jóźwickim w rolach głównycii. Bouy 
ważne.

W czwartek poraź ostatni „Jutro pogoda'1, wesoła a- 
meiykańska farsa Hopwooda. Bony ważne.

W przygotowaniu “,Star: miasto11. Sztuka ze śpie­
wami i tańcami Dominika. Premjera odbędzie sie w so­
botę.

R e p e r t u a r :
Wtorek 25 bm. wtecz- o godz. & „LALKA11, operetka w 

4 aktach Audrana. — Bony ważne.
Środa 20 bm wiecz. o godz. 8 „GRUBE RYBY”, komedja 

w 3 aktach St. Bałuckiego. — Bony ważne.
Czwai tel 27 bm, wiecz. o godz. 8 poraź ostatni „JUTRO 

POGODA”, farsa amerykańska w 3 akt. Hopwooda. 
Sprzedaż biletów u p Wawrzyniaka, Lipowa 3.

—** WielL! Wieczór Artystyczny w „Mazurce". Se­
kretariat K. O. T. M. pisze: . Korzystając ze swegu wiel­
komiejskiego programu marcowego, urządzają właści­
ciele „Mazurki” pp. Gackowski i Umiński w p-zyszły po­
niedziałek, dnia 31 bm. wielld wieczór artystyczny, z  
którego wstępne przeznaczone jest na rzecz odbudowy 
Teatru Miejskiego. Szczegóły w najbliższym czasie.

- -** Posiedzenie Rady Miejskiej odbyto się wczoraj w 
Poniedziałek- Prócz załatwienia bieżących spraw przez 
Radę Miejską, prezydent miasta p. Włodek wygłosił ob­
szerne sprawozdanie z gospodarki miejskiej w roku u- 
bsegłym. Dokładniejsze sprawozdanie ze względów te­
chnicznych zamieścić możemy dopiero w następnym nu­
merze .Głosu Fo;n.“

—** Nieszczęśliwy wypadek. Przy ul. Starej (róg 
Rynku rybnego) zdarzył się wczoraj popołudniu uieszczę 
śliwy wypadki . Na głowę przechodzącego starszegc mę 
żczyzny spadł z wysokości II piętra kawałek gzymsu i  
taką siłą, że nSeszczęś^wy przechodzeń upadł na ziemię 
doznał poważnego uszkodzenia czaszki- IPo wsfępnem o- 
bandażowanin ofiarę nieszczęśliwego wypadki zaniesio­
no do lekarza mięszkajace^o w tym samym domu

—** Niezwykle Interesujący odczyt w śroaę j czwartek 
din. 2« i 27 b«v. w sali Hotelu Wajszawskiego będzie tnlaf 
ogólnie ceniony i znany publicysta, uczony na miarę euro  
pejską prof. Wincenty Lutosławski Zarówna osoba prele­
genta fak i temat ończ^-tów p. t :  „Etyjca płci” sprowadzą na 
salę? odczytową publiczność kulturalną, która interesuje się 
zagadnieniem tal żywotnym, jak życie płciowe ludzkości.

Odczyty prof. Lutos*awskiego wszędzie w więKszych o- 
środkach kuitmalnych cieszyły się niezmiernie wielkim po- 
wodzemem dlatego, że z właściwą prelegentowi jasnością przej 
rzystością wykładu operuje przedmiotem zawsze aktualnym 
i budzącym żywe zainteresowanie. Wątpić Znie należy, że i 
m:asto nasze, a szczególnie śfery kulturalne przybędą na śro­
dowy i czwartkowy wieczór, który będzie wydarzeniem po- 
wiżnem w żydr iimy.-dowein miejscowego społeczeństwa. Po­
zostałe bilety do nabycia w cukierni „Hotelu Warszaw­
skiego’1. '

—** Zjazd rolny w Grudziądza. Jak nas informują, w 
pierwszych dniach kwiei.iia rb. ma być zwołany zjazd robo­
tników rolnych w Grudziądzu. W związku z  tym równocze­
śnie organizacje robotników rolnych postanowiły utworzyć 
na Pomorzu organizacje sympatynów postulatów robotni­
ków rolnych. Jak nas informują zjazd ten odbywać się bę­
dzie pod przewodnictwem posła Kwapińsklego lub Paranow- 
skiego.

—** Dodatek za wysługę dla urzędników. Na podstawie 
okólnika Prezydium Rady Ministrów wyjaśniającego usta­
wę z dnia 23 pażdz:ernika 1923 r o uposażeniu funkcjonariu­
szy państwowych, omówione zostały sprawy dotyczące u- 
względniania przy zaszeregowaniu do szczebla, zaliczonego 
do wysługi lat czasu poprzedniej służby 1 pracy zawodowej. 
Według okólnika tego dotyczy się to tylko tych tunkcjonarji^ 
szyi którzy mieli w myśl ustawy z dnia 13 lipca 1920 r. prawo 
do dodatku za wysługę lat tj. do funkcjonariuszy stałych. 
Natomiast nie ma to zastosowani dla funkcjonariuszy prowi­
zorycznych. Okólnik Prezydjnm Ruay Ministrów wyjaśnia, 
że funkcjonariuszom prowizorycznym przy ustalenin szczebla 
należy uwzględnić jedynie czas służby państwowej polskiej.

—** Oplata stemplowa za wyciąg z L ląg metrycznych. 
Ponieważ stwierdzono, że starający się dla różnych celów 
o uzyskanie wyciągu z  ksiąg metrycznych, interesenci nie o- 
płacają należytej stawki stemplowej od podania, Tow. Przyja­
ciół Skarbu Państwa zwraca uwagę, że opłata ta wynosi 
770000 mk. za stempel parafie zostały zawiadamionr aby 
fez opłaty stemplowej metryk nie wydawać.

— * *  Jak długo trzeba liczyć I mhjo" mareLK Publiczność 
nasza, rzucająca po składach 1 lokalach publicznyzch z lekce­
ważeniem zielone papierki 1- milionowa, z pewnew ią nlr *na 
dokładnego pojęda, jak wielką cyfrą jest jeden *n!!io*\

Otóż jeden z kasjerów bankowych Grudziądza oblicza. Hę 
czasu potrzeba na przerachowanie jednego miljona danych 
banknotów. Przypuśćmy, że ktoś ma przeliczyć mil jor poie- 
dyńczych marek polskich. Gdyby rachował z szybkością 60 
mk. na minutę, czyli gdyby oo sekundę odliczył jednę markę, 
to licząc bez przerwy po 12 godzin dziennie, musiałby racho­
wać prze 23 dni. Istnieją wprawdzie m: szyny do automatycz­
nego obliczania bankm/tów, lecz wyłącznie nowych prosta 
z pod stempla. Liczenie papierków pieniężnych nie daje Pe­
wnych wyników.
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—*• Kto ma zawsze wolny w step óo Ameryki? Smjle- \ 

twen^rwo nasze jest mato poinformowane, jakie sa prawa e- i 
m gracyjne dla tych, którzy mogą być dopuszczeni do w ylą- 
óowania w Ameryce, pomimo wyczerpania się kwoty imi- 
gracyjnej danego kraju. Otóż weatug ostatnicn przepisów i- 
Łiigracyjnych — jak podają pisma amerykańskie — maja pra­
wo następujące kategorie osób: 1) Obcokrajowcy w  prze-
jeździe przez Stany Zjednoczone. 2) Obcokrajowcy, wizytu­
jący Stany Zjednoczone jako turyści dla chwilowej rozrywki, 
Ich pozostawanie w Stanach Zjednoczonych jest ograniczo­
ne do 6 miesięcy. 3) Obcokrajowcy poniżej 18 roku życia, 
którzy są aziećmi obywateli Stanów Zjednoczonych. 4) Ob­
cokrajowcy, przejeżdżający jako służba domowa, to jest tacy, 
którzy faktycznie byli w siuźuie bącii w Stanacn Zjednoczo­
nych, lub innym kraju, u osób, którym towarzyszą lub prze­
znaczone są do służby dla osób mieszkających w Ameryce, 
lub powracający celem pehrenia '•ej służby nadal. 5) Obco­
krajowcy, którzy są zawodowymi aktorami. aTtystami, lektu- 
rzystami, dozorczyniami, śpiewakami, pastorami jakiegokol­
wiek wyznania, profesorami kolegialnymi lub seminaryjnymi 
i obcokrajowcyc należący do uczonych zawodów i ich żony 
! dzieci poniżej 16 foku życia. 6) Obcokrajowcy, mieszkańcy 
Stanów Zjednoczonych, powracający z tymczasowego pobytu 
zagranicą i ich żony i dzieci poniżej 16 roku życia, z warun­
kiem, że towarzysza one powracającym.

— * *  Podziękowanie. Dla ubogich w Małem Tarpnie zło­
żyli: ks. prób. Jarzcmski z Mokrego pow. ‘grudziądzkiego 
pół ctr. grochu, p. Karol Szulz z Grudziądza 3 ctr. drzewa, 
koił, kia w kościele Serca Pana Jesusa przyniosła 86 milio­
nów Ofiarodawcom składa serdeczne podziękowanie Zarząd 
Tow. św. Wincentego a Paulo w Mbłem Tarpnie.

-=*• Podziękowanie. 50 m ljonów ofiaruję na Kościół w 
Tar pnia

Alojzy Poznański, mistrz rzeźnickL
R k c h  to w a rz y s tw . t

-(rt) Tow. Śpiew. „Lutnia". Dzisiaj wtorek lekcja chóru 
męskiego. ZARZĄtl.

Z Pomorza.
TOkLŃ. (Spodziewany jest przyjazd na stałe Stani­

sława Przybyszewskiego). Jak się prasa toruńska dowiadu­
je, Stanisław Przybyszewski, słynny pisarz polsk!, pragnie 
osiedlić się na stałe w Toruniu.. Pomimo poszukiwań ze stro­
ny znajomych tego wielkiego pisarza, trwających już przeszło 
pół roku, dotąd nie udało im się jeszcze wystarać o stasowne 
(4-pokojowe) miesakan:e. Ażeby jednak dopomóc gorącemu 
patriocie do osiedlenia się w Toruniu, „Słowo Pomorskie" 
apeluje do właścicieli domów tego grodu, szczególnie Byd­
goskiego Przedmieścia, azepy przez wydzierżawieni stoso­
wnego mieszkania przyczynili się do spełnienia obowiązku 
wobec zasłużonego obywatela.

(Nominacje). Na rzeczoznawcę w zawodzie budowlanym 
w obwodzie sądów toruńskiego okręgu, powołany l zaprzy­
siężony został mistrz murarski Jan Jarocki z Torunia.

—** NOWEM1 ‘ STO. (Pokąsani przez wściekłego psa). 
W Nowemmieście zdarzył się przykry wypadek. Oto pies p. 
Grabowskiego, mistrza kowalskiego, zerwał się z łańcucha i 
pogryzł dwóch chłopców, mianowicie drasnął lekko syna p. 
Oranowi kiego 1 pogryzł cieiej piętnastoletniego Szwajkow- 
skfego, roznosicie?! „Drwęcy". Poczem zbiegł do ws' Łąki, 
gdzie pogryzł dwa psy i rzucił się na idących ludzL Jednak 
świadomi niebezpieczeństwa i uzbrojeni w drągi i widły, za- 
kfółl niebezpieczne zwierzę. Oba pogryzione psy zostały za­
raz zastrzelone. Analiza lekarska wykazała, że pies by! wście­
kły. Obuj chłopcy odesłani zostali do Warszawy do zakłada 
leczenia w ścieklizny.

■ **BkUSY, pow. chojnicki. (Fch i morderstwa). Jak 
donoszą z Brus, tło okropnej zbrodni, o której już pisaliśmy i 
przedstawi się następująco: Ebertowski, sprawca tego stra­
sznego czynu od droższego tuż czasu cierpiał na rozstrój ner­
wowy a od przeszło roku zrajdował się pod opieką lekarską. 
Mniej więceJ od 4 tygodni stan jego pogorszył się tak dalece, 
że czasami niedorzecznie mówił. Pojawiały się u niego za­
burzenia czynności umysłowych, a zwłaszcza w ostatnich 14 
dn’ach. wyrażał się między innemi słowami, że lepiej ode-' 
brać sobie życie, które z powodu tej choroby całkiem mu się 
sprzykrzyło. Jednak n'gdy nie wyrażał zamiaru zabójczego. 
Rodzina jego a szczególnie najstarszy syn jego przeczuwając 
niebezpieczeństwo, odebrali mu wszelkie przedmioty, mogące 
choremu służyć na nieprzewidz:ane cele zabójcze. Jednak E, 
szukał innej drogi wyjścia. I tak w dniu 17 marca wypo­
życzył sobie od p. G. nóż rzeźnicki pod Dozorem zabicia 
świnL Nóż ten schował w łóżku, jednak spostrzegł to naj­
starszy syn i zdołał go ojcu odbrać. Dnia następnego tj. 18 
bm. wstał Ebertowski o godz. 7 ośw!adczając w domu, iż 
■daje się do kościoła. W rzeczywistości zaś udał się dc 
rzp*nlk* L„ wypożyczając od n;ego -inny nóż rzeźnicki rów­
nież pod pozorem zabicia świni.

Po nurej więcej pół godz. po* ródl E. do domu, zjadł 
śniadanie a następnie przechadzał się zaniepokojony i zamy­
ślony po jłtrkoju, potem wyszedł na korytarz w zamiarze u- 
danla się na strych w celu samobójczym. Jednak w sieni 
zetknął się z Uottfeldową, którą schwycił za głowę i prze­
ciął jCJ dwoma cięciami gardło, napadnięta skonała w kilku 
minutach * j>otem wskutek upływu krńri. Następnie zabójca 
przyłożył nóż do własnego gardła w celu samobójczym, przy- 
czem dwoma cieciami skaleczył się. W najkrytyczniejszej 
eh* BI wskutek krzyki, napadnięte) wybiegła z mieszkań a 
córka zabójcy j zręcznym chwytem wydarła mu nóż z ręki, 
a przy porno zbiegłych się współlokatorów został E. obez­
władniony. W stosownej chwili jednak usiłował powtórnie 
odebrać sobie życie, w którym to celu chwycił na stole jeżący 
nóż, lecz i w tym mu przeszkodzono. Obwiniony, który o- 
kaznjr dość wyraźne poszlaki zaburzeń umysłowych tłuma­
czył się ii nie wychodził na zabicie Gottfeldowej. a uczynił 
♦o tylko przypadkowo w stanie wykluczającym wolną jego 
wole.

Twierdzi, Iż uczyniłby to samo nawet z inna osobą, 
fctóraby brla w krytycznej chwili weszła w Jego ręce. Czyn 
ten przejął wszystkich obywateli Brus zgrozą, gdyż tak zabita 
Jak 1 zabójca mieli za sobą nieposzlakowany tryb życ:a. cie­
sząc się dobrą opinją. Taksamo ich pożycie sąsiedzkie było 
eafldem zgodne, — nawet przyjazne. Mąż zabitej wyjechał 
funnym pociągiem do Chojnic.

—** ODRY, pod Czerskiem. (Powrót z 10-IetnłeJ niewoli). 
Jak donosi wychodzący w Chojnicach „Dziennik Pomorski’*, 
powrócił z Bolszewj! po 10-letnfej niewoli niejaki Wardyn. 
Własna' żona go nie poznała wskutek gęstej, dhrg ej brody,' 
którą zapuścił. Cały czas przepędził na Sybirze. Opowiada 
M, te  w  Rosji przebywa jeszcze tysiące naszych rodaków.

Z całej Polski.
POZNA*. (Powiesił się z rozpaczy). Przy ulicy Sta- 

lyoa znaleziono trupa wisielca, powieszonego na klatce 
sehodowej. W wisielcu rozpoznano młodego nauczyciela.

Mraohóotwa wynikła na tle sprzeczki z matką.

—* SOSNOWiŁC. (Tragiczny wypadek w Slelcu). Z So­
snowca donoszą, że w tych dniach dwaj bracia Stefan i Raj­
mund BereszKo z Sielc pod Sosnowcem, odprowadzali do do­
mu pewną urzędniczkę Kasy chorych do Milow e. W dro­
dze przystanęli oni na torze koleiowym, by zapalić papierosa i 
*ostali przejechani przez prciag, który właśnie wiedy zdą­
żał do Miłowic. Pociąg jednemu odciął głuwę, a drugi zo­
stał poważnie poszwankowany.

—* KRAKÓW. (Stan Wisły pod Krakowem). „Nowa Re­
forma" douosi, że wskutek podwyższenia się temperatury, 
stan wód w ostatnich godzinach znacznie s.ę podniósł. Na 
Wiśle pod Krakowem woda stale przyhiera Dziś w porówna­
niu z omen. wczorajszvm poziom wyrósł o 126 cm. ponad stan 
normalny. O goćL. 8 rano stan wody wynosił 261 cm. W 
górnym biegu Wisły woda stale przybiera. Wisła pod Kra­
kowem naraz:e nie grozi niebezpieczeństwem wylewu, o ile 
nie spadną deszcze

—* NOWY SĄCZ. (Zbrodnia świętokradztwa). W nocy 
na 16 bm. włamano się do kościoła parafialnego i skradziono 
1 kielich srebrny pozłacany, wysadzany 12 opalami, kilka w o­
tów srebrnych z ołtarza oraz[ gotówkę 50 milionów maren. 
Organa policyjne przytrzyma’y pewnego osobnika, na którym 
ciąży podejrzenie, że dopuścił się tego świętokradztwa. 
Śledztwo w toku. -

—* CZORTKÓW. (Wesołe więzienie). Niezwykle we­
sołe więzienie sądowe, swobodniejsze, aniżeli to, które jest 
nam wszystkim znane z .Nietoperza’*, posiada — według ga­
zet lwowskich miasto Czortków w Małopclsce wschodniej. 
Z więzienia tego wobec braku ^miejsca 45 (dosłownie czter­
dziestu pięciu) więźniów zostało bez żadnej uchwały wypusz­
czonych na wolność i chodzi sobie swobodnie i weso’o po 
mieście, od czasu do czasu przychodząc tyll-o na spanie do 
kryminału. Wielu z nich nawet na noc nie „meldowało" się 
w więzieniu. Jeden z tak prawem kaduka wypuszczonych 
więźniów Ukrainiec atleta produkuje się w mieście, a ukra­
ińskie „damy" mają nawet możność rzucania kwiatów temu. 
kryminalnemu adoi 'sowi. Wskutek doniesienia na miejsce zje­
chała komisja śledcza z wiceprezydentem sądu stanisławow­
skiego.

—* LWÓW. (Głodówka więźniów politycznych). W nie-1 
dzielę zeszłą rozpoczęli głodówkę więźniowie, przebywający 
w wiezieniu śledczym przy ul. Batorego pod zarzutem zbrodni 
politycznych. Są to aresztowani za konspirację bclszewlcko- 
ukraińską członkowie różnych tajnych stowarzyszeń,

Dziwne prakty i adsninistracyijne 
w. sprawie wzorcowania wagi

Otrzymujemy pismo treści następującej:
„Starostwo w Świetiu wydało „poufne" (?D zlecenie 

podwładnym wójtom powiatu, aby przy pomocy Policji 
Państwowej przeprowadzili rewizję wag po domach, a 
nie wzorcowane wagi w r. 1920, 21, 22 skonfiskowali.

Więc Pobcja Państwowa chodziła od domu do domu, 
szukając wag mew zorrowanych (.zamiast tropić złodzieji, 
którzy, bezkarnie grasują w powiecie!) i wagi niewzorco- 
wane zostały skonfisKowune i leżą gromadami u wój­
tów. Wobec -ego niektórzy właściciele wag woleli je 
podobno porozbijać-

Możiia było od konfiskaty się uwolnić, jeżeli wągę 
zawiozło się na Urząd wzorcowniczy w Grudziądzu. 
Przeważnie u każdej wagi znajduje się mały błąd jakiś; 
więc urzędnik wzbraniał się ją wzorcować, ale zapłatę za 
wzorców anie wziął we wysokości lO.OuO 000 marek. P e ­
tem trzeba było wagę dać do n i e m i e c k i e j  firmy Ro- 
sen, której właściciel słowa po polsku nie umie, ale z 
którym p. urzędnik wzorcowniczy zdaje się żyć w dobrej 
komitywie. Za reperaturę płacono od 25—30 milionów, 
potem trzeba było drugi ras zapłacić opłatę za wzorco­
wanie, teraz już 12.700-000 mkp.

No, i spraw? była w porządku, kiedy obywatel polski 
pozbył się 50 milionów na rzecz Urzędu wzorcowniczegc 
i niemieckiej firmy Rosena. Za 50 milionów mkp. można 
było sobie wnet nową wagę spiawić.

Tymczasem jak wygląda strona prawna postępowa­
nia starostwa świeckiego? Ustawa z r. 1908 opiewjf? że 
każdy, kto na wagę coś sprzedaje, jest obowiązany mieć 
wagę wzorcowana. A więc, kto na wagę nie sprzedaje 
niema obowiązku posiadać wagę wzorcowaną, ale Staro­
stwo w Swieciu zdaje sie przypuszczać, że w Polsce ka­
żdy obywatel ma coś do sprzedama i wskutek tego przy­
puszczenia, wdgi każe konfiskować.

Powtóre, czy p o l s k i  Urząd wzorcowniczy nie jest 
obowiązany postarać się o to, aby te kilkaset miljonów 
a może i miijardów zarobił ślusarz-Polak, któremu owe 
miljony też przydałyby sie, Podobnem postępowaniem 
swem ani Starostwo w Sweciu ani U^ząd wzcrcown?czy 
nie stworzą w społeczeństwie atmo fery zbyt przyjaznej 
dla sanacji skarbu.

Najwyższy czar byłby więc. aby miarodajne sfery 
wejrzały w sprawy Urzędu wzorcownlrzego w Gru­
dziądzu."____________________________________ ______

Taryfy kolejowe w Niemczech i w Polsce.
Kolpje nieiiiiuck'e z dniem 1 marca rb. obniżyły wpra­

wdzie swoją taryfę kolejową nowe jednak stawki w Niem­
czech są _w Niemczech o wiele wyższe niż w Polsce i tem 
tłómaczyć należy dochodowość kolei niemieckich, — gdy 
koleje polskie dały w c:ąsu stycznia i lutego deficyt.

Przy porównaniu obecnie obowiązującej .aryfy towaro­
we) na kolejach niemieckich z teryfą towarowy jłolską, oka­
zuje się. iż taryfa niemiecka Jesl wyższa o 30—120 proc. Prze­
wóz ładunku, podług taryfy pośpiesznej przy odległości 100 
kilometrów kosztuje 5,67 fr. zł., za 100 kg. w Polsce zaś 2.64 
fr. zł. Przy ładunkach zwykłych opłaia wynosi za 100 klg. 
od 52 cen. do 2.84 fr. zł. w Niemczech, w Polsce zaś od 35 
cent. do 1. 76 fr. zł. w zależności od Idasy taryfowej. Ten sam 

■stosunek mniej więcej istnieje przy przewozie na dalszo od­
ległości.

Dla porównania w jakim stosunku koszt pizewozu w 
Niemczech ohciąża różne produkty, zaznaczyć należy. Iż przy 
przywozie 100 klg. na nrzestrzen1 100 kim, polskie koleje pań­
stwowe Dobierają za przewóz węgla 40 centłm., niemieckie 
zaś 1.56 fr. zł., za przewóz żelaza polskie koleje pobierają o0 
cent., nlemiedkic zaś 1,66. za przewóz drzewa tartego polskie 
koleje pobierają 10 ctn.. niemieckie zaś l v06 fr. zł., za prz< wóz 
cementu polskie koleje pobierają 40 ctn., niemieckie i wre­
szcie za przewó- boża w Polsce pobierana Jest npłata kole­
jowa 60 ctn. w Niemczech zas L 35 fr. zł,

Zarzuty. Iż podwyżki taryfowe mogą wywołać drożyznę 
i utrudnić konknrencją z zagranicą przemysłu polskiego są 
niesłuszne. (A W.)

Sprawy spgłeczao-gospndarcze.
Ustalenie kontyngentu wywożonego jęczmienia.

Komitet Ekonomiczny Rady Muistrów na posiedzeniu w 
dniu 21 bm. zdecydował ustanowienie kontyngentu wywozo­
wego, jęczmienia. Kontyngent ten wynosi 100 000 wagonów.

Trudności wywozowe do Jugo6łav jl.
Jjak nas informują, władze Jugos*awj: nie dopuszczają do 

wwozu wyrobów przemysłu łódzkiego, motywując tym, że 
iowary z Lodzi nie posiadają św'adectwa pochodzenia zt- 
świadcaonego przez Izbę handlową Łódzka Należy tymcza­
sem stwierdzić, że Łódź tamę] izby nie pc siada. W związku 
z tyra Związek przemysłowców włókienn'czycti w Łodzi 
zwrócił się do Min. Przem. i Handlu z prośbą o interwencję 
u iżądu Jugosławii. Min. Przem. i Handlu zwróciło się do 
Mi*. Spraw Zagrań, o poinformowanie rządu jugoslowiań- 
skego, że świadectwa pochodzenia, wydawane przez Zwią­
zek przemysłu włókienniczego należy uważać w braku Izby 
przemysłowej w Łodzi za równoznaczne i ważne.

Wywóz mannlaktury bielskie] do Rosji sowieckie).
W Bielsku powstała z inicjatywy „Indissirie” nowa kom­

pania handlowa polsko - sowiecka „Polrus", na czele której 
stanął wybitny przemysłowiec Eaward Z:bser. Kontakt han- \ 
dlowy został już nawiązany i prace przygotowawcze do eks 
portu są w toku. Tymczasem bielskie towary s« roicnwyty- 
wa.ie przez grosiatów małopolskich z .iad granicy rosyjskie] 
i „dziurami" wysuwany jest bez opłat celnych i kontroli pań­
stwowej na Ukrainę, Kaukaz, do Persj'. Regulowanie han­
dlem przez oficjalne czynniki handlowe należy puwitać z za­
dowoleniem. gdyż tak skarb państwa, jak i przemysł polski 
odniesie z tego pożądane korzyści

W sprawie jawności wymierzania podatków.
W niedziele dnia 30 bm. o godz 11 ranc odbędzie się z 

inicjatywy Towaizystwa Przyjaciół Skarbu konferencja na 
której omawianą będzie sprawa jawności w wrymf TZć-mu 
podatków. Konfci encja ta będzie rówmocześn'e posiedzeniem 
wydziału opiniodawczego Tow. Przyjaciół Skarbu Pąństwa.

Francja poszukuje słodu w PolscG
Według informacji otrzymanych z Lille, konsulat polski 

w Lille otrzymał oferty na dostarczenie tulskiego sludn di a 
przemysłu francuskiego. W sprawie powyższej konsul nasz 
z Lille zwrócił się do M n. Przemysłu i Handlu.

Bibułki do oapierosów do WenezuellL
Masowy wyrób bibułek do papierosów V  Polsce zainte­

resował w ostatnich czasacli rynKi zagraniczne. Specjalne po­
selstwo Wenezuelli w Hadze złożyło ofertę w konsulacie pol­
skim* na bardzc znaczne dostawy polskich bibułek do papie­
rosów. Sprawa powyższa została przekazaną do rozpatrzeni? 
przemysłowcom te.i branży.

Otwarcie granic 4ia eksportu.
Jak nas informują, w związku z niedawnem’ uchwałami 

Sejmu w sprawie polityki eksportowej produktów rolnych, 
w sfbrach iządowych przewidywane jest o*worzenle granic 
państwa od sierpnia br. Chodzi w tym wypadku o to, aby mo­
ment otwarcia eksportu nastąpił po żniwach, gdy wryr.lki zbio­
rów bedą już. wiadome. W związku z tym dowiadujemy się. 
że pomimo czynionych starań kontyngent eksportowy jajesar- 
ski określony na 1:500 wagonów będzie zachowany. 

Bilansowanie w złotych
W związku z reformą walutowa w ministerstwie Arrbu 

roczą się narady nad projektem rozporządzenia o Marno­
waniu w złotych i o przewalutowanie na złote kapitałów 
własnych przedsiębiorstw, ooowiązanj eh dc prowadzenia 
ksiąg handlowych.

Wartość franka złotego
W rdln y ustalenia młnksleratwa skarttt

1 dnia 24 marca I dnia 25 marca ■

| I.800.HK? m k p . | 1.800.000 m k p . j

( g i r ł d a  p i e n i ę ż n a *
Śf argnawm, dnia 94 3.
10-t* godzina piaedpołuuniem.

Do'ary Stanów Z je r in ..................................  9.200- 9.240
FMorany h o len d ersk ie ..................................  8.390
kran ki belgi f s k l e .......................... , * . . . .  384
Franki francuski* ......................................  485
Prapki szw ajcarskie...................................  . 1.685
Funty angielski*  ....................................... 39.450
Korony austryjackle....................................... 29
Korony c z e s k ie ..............................................  26
Liry w ło s k ie ......................................................  394
Korony norwelskie.............................. • . . .  .
' >r<»nv d u ń sk ie ...............................................•

Korony szw edzkie..........................................
Dolari kanadyjsk ie ....................................... £.870
Bor z ło t y .........................................................
MiilCTtowka .......................................... ...
Potyczka d o la r o w a ......................................
Pożyczka z ło ta .................................................

Gdmńsk, rłni* 24 3,
Polar . .  ................................................................. *,*1
Marka polska • . . - ................................................... 0,62
Przekazy na W arszaw ę..................   0,63

Poznańskie Notowania 7bożowe
% dnia 24 3. 1924.

Ceny obowiązują sa 100 kilogrrr'
Żyto 100 kg .................................................  19 000-91000
Pszenica .................................. ....................... 3) OT >—384)00
Jęczmień zw yczajn y ......................................  18.000
Jęczmień browarowy . « ..........................  . 18 00f>—24JD00
Owie*  ....................................................... . 21.00’1—22.600
Maka żytnia  ............................... 32500 -  37.000
Mąka pszenna.................................................. 66.000—70.000
Ospa ż y tn ia .....................................................  12.600
Ospa pszenna  .............................................  14.600
Zemnfak! jadalne . • ...............................
Ziemniaki fabryczna     . •
Pelnszka . . .  .......................................... 16.000—17 O0(>
Wyka ............................................................. 14.000-16.000
Groch polny .  ..............................  L'2.t00— 28.000
Groch Wiktor j a ................... * ......................  W 000—70.000
S e r a d e la ......................................................... 15.000—17.000
Słoma trna ................... ...
Stoma prasow ana..........................................
Siano In tn e .................................. ..................
Siano p ra so w a n e..........................................

Drakarala Pomnrika Tow- Akc. Grudziądz.
Redaktor odpowiedzialny Lulwfk Łydko.
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O B W IE S Z O Z E N IE .
Uchwałą Korporacji miejskeh miaata Gru 

dtiądza a dnia 11. IŁ 1924 r. postanowiono aa- 
pr iwafzió w obrąbie miaata Giudsiąd** na rok 
1624 podatek od lokali i to na tata <sie ustawy 
a dnia 17 XII. 21 i .  Da. Ust. Dr. 2. pos. 8. a 
roku 1922, rozporządzenia p. Miuist.* Spraw 
Wewnętrznych i p Mm atra Skarbu a dnia 29. 
IV. 22 r. Da. Ust 34 poa. 294 i uatawy a unia 
11. V1IL 23 r. Da. Ust 94, poa. 7*7 art 7.

Na po lstawie art 39 ustęp 3 ustawy •  tym- 
ezaso n am uregulowań u finansJw komunalnych 
z dnia U. VLU. 23 r. Da. Ubu 94, poa. 747, sta* 
la się powyżej cytowana ueh *  sla tu t horp. 
miejskich prawomocną i podatek od lokali jeat 
obowiązkom ym.

Dosłowna uchwala Korp. mieiskich a któ • 
rej wynikają Wszelkie bliższe n* .e jest wyło- 
tona do prze rtema w Hatu.au IŁ pokój 28.

9m  laiąda, dnia 24. marca 1924 r. (8470 
K A G I S T B A T  

WydkiaJ IŁ Podatkowy 
(—) Włodek (—0  Lipowski.

W rejestrse haudlowym dział B pod nr. 85 
sapisauo Ja », it towarrystwo Zjsdnooaope tar* 
tahi G ro iią is , towar* »t»o a ograuieaoDa po­
rę tą* e ę roi" ą a ło  i wstąpiło w likwidację 
Kur U l!.Imanna a (jtrudsią aa uatanowio ’0 
likwidator*.u (s469

Grudziądz, dnia 19 marca 1924 *.
S ąd  P u w ia U r f f .

K ąpiel elehtryesna.
Szpital Miejski w Grodzią _n dale do wia 

domośoi, że udziela odtą i kąp eli -lektryoznych 
i ambuiatcryiuyLa pacjentom po 6 złp [8472

ZWIDZĘ* LUOOflO - MROfiOWY
O d d 'ls I  w  G r o d a lą d in

Was;-stk oh uarodwo < lująoych i dba­
jących o moralne odrodie .i* naszego spo 
ieczeust wz mieszkańców li rud a f sa na­
wołujemy do wysłuchania odczytów

protez. Wuceiit. Lotcsławskiego
mĘF~ w  dn la r u  2 8  i  2 7  bat. 

w  s a l i  H o t e lu  W a r s iu w s l i ie g a .
8471 B A B E ą D

ŚLEDZIE opiekane
pietitsKj jakości poleca* dla oberżystów

Bronisław Murawski
G rudziądz 8478 t  asin

3ÓL NAWOZOWA KALI
B do oprawy wiosennej poleca n a tych ­

m iast ze swych sk>adnic 
G d a ń s k  - N o w y  p o r t  

po  nadzw yczaj tan ich  ceno eh i 
pod  korzystnym i w arana am

Oanziger Hiłidels-Coaipagoie A.-G.
G dańsk, Pfefrerotadt 52

Telef.: m  6300,6301,5864.1 Adr te l f fh  „C om p.nU "

lewa poszukujemy

Do dostawy w marcu w partjach wagon. 

8127] kupujem y

kartofle jadalne 
r rychliki

(Kals—krone, Industrie, Róże. Alma, 
Kila, Up to date, Blanc N r-en) za 
nalychm. zapłatą na podstawie t wałej 

waluty 1 prosimy o oferty

Wróblewski 1Ska
aiemiopłody • D y d g o a ie a

oL SnUdw kioh .2  * Telafoa R  1 U
Sdz. I lią * ,lbo4l*.

Rant Mieszizaistwi Falskiego I .  A
Oddział w G rudziądzu. S4&2

przepsane do czyszcze­
nia maszyn k n p u je  
w m n i e j a r y  r h  i 

w ię k s i  f* ta iofciach

Drukarnia Pom orska

f Browar Kunfersztyn Tow. Hkc.
poleca

i P iw o  b ta teł k  o w e  l
a t "odciągana da wJatny ipotób w browar**. m

I P i w o  e k s p o r t o w e ?
k  (jasne; rodrsaj pilzeńskiego. [8414 d

* p i w o  e k s p o r t o w i : monachijskiego

» Z G O D A  S p . S p ,
ptlcca członkom:

C ukier t .970000 funt 
SOI a 2 3 5 0 0 0  .
R yż a 5 9 0 0 0 0  „
O lej do sm aż. ś 2 6 5 0 0 0 0  litr 
M ydło (szychta  Je le ń ) ca250or.

6 5 0  poO

M ydło Saturaia ca. 250 gr.
6 3 0 0 0 0

M ydio M erkur ca. 2 5 0  gr.
5 8 0 OOO

Sielaw ki 0 9 5 0 0 0 0  fuat 
Kasze iaiarczana a 5 C 00C 0 f. 
Raltg > b l a ‘‘ S 5 !G Q 0 0  litr 
Sm alec am eryk. a 1850000 1, 
Śledzie m atyski fi 2 3 0 0 0 0  
Śledzie daźe, lanże Kiiste

h 2 3 0 GCO
ś liw k i su szo n e , o w o c k a lifo rn ijsk i, ro d zyn k i, s u ł- 
tanki m arm elaaę  p o w id ła  ś liw k o w e , p ro s z k i ao 
prania, za p a łk i „ Is k ra "  Braci Stabro w skich, „ B ło n ie "  

m yd ła  to a le to w e .

Wszystkie wyroby Ha-Es-Es
dające świadectwo o tern, ze solidny wyrób kra owy w niczem nie 
ustępuje zagranicznym fabrykatom; przeciwnie je przewyższa codo 

jakości i jest znacznie tańszy.
Herbata złota H a -E s -E s , Herbata srebrna H a -E r-E t  
Herbata chińska H a -E s -E b  w kop. Kawa słodowa 
Ih -E s -E s , U ltra m a ryn a  H a -E s -Ę s , Metakol śrouek 

do czyszczenia m etalu.
Mamy stale na składzie to re b k i */*. 1, 2, 3, *5 i 10 fu n to w e , 

sk ó rą  na ze ló w k i i t  d. 8477

K a id y  przyznać musi, że paplc-rosy

RUSAŁKI II.
p o  2 9 .0 0 0  m k .

dzisiaj są  najlepsze. P rosim y w szędzie żądać.

Orient T. A. Bydgoszcz Telefon

dzłe mołna tanio kuptf gp

J^atw o1 wiwie pfeniędz) sarobk, 
żealł się dobrse ! bogato, 
^^acaężltwłe wyjść samą#

jtmńnĄt ktof nosr
Q  saesęda. swoje chce hotiystaAe Uohonwl, 

M  losakanta wynajęć, 
dnależć cc bę,
D  ower spne^ićlob trfrsSeH 

Sprzęty, nbraola 
11 p. sprzedać,

K upić dom, ww hsb 
majątek,

I  wogóło eoaobit 
■ kto tylko tyczy

m jsks ■afynw fcj, ażye sjęc do ogfcsz riu 
aajpacsyttiisjsce pismo na Pomorza:

G Ł O S  P O M O R S K I"

S p r z e d a ż # I
Duże l u s t r o

(tiemo) [9688
Miny do i" i*u*IIIIP! co w ego i elbklr. 

■ p r i « de 
K n lffk l , Lipowe 85.

w reateuiscji..

D o b ry  [9693
Garnitur
klubowy

s imit. skórą 
n i  s p r z e c e ż  
H n l«  m e b li

ul. Mickiew ic*e 26,

Do sprzeieDis
złoty damski zega­
rek z brhnzoletka
Ogrodowe 21 Ip. pr

X
Ceirły

szamotowe
u* f wT*.*ą gorącsk ę wy- 

trcymuiące, oru

pyt szamotowy
poleca pod korzysta] mi 
warunkami z oades*!^ cL 

zapasów |8468

ABrikicwitiRasL
uL Msłomlyuaka or. S/S 

Telełou nr 117.

X

Kupuję
do natychmiastowej i 
stawy w wagoncwycl

do-
ładuukaoh

Ziemniaki-sadzonki 
i jadalne

A. Kawalski -  Gridziędz -  lonńtki (
Telefon 368-309. Ad ret. tel. Eksrol. 3 rud* iądk.

W o j a ż e r
m  t o w a r y  L o lo a j a ln e  1 
■ p ir y ta a ija  p o a s n k i  w a n y

Zgłoszenia upraaaa eię praeelaó do „GŁOSU 
POMORSKIEGO* pod n r . 3 8 9 S .

C U K I E R
prawda! •* a
cykorja  Frank a

pt 725000. 
C ze k o la d a  
od 300000 da 1000000. 
K a rm e lk i
od 1000000 do 160U000. 
Z a p a łk i
od 380uOO do 400000 
r  r  b i  n  i w * i.il n 
inne - wary p o 1 e o a 
aajtaaiel po eonach 
hunownych deiei.nych 
Rc L u b n . r  A  Co. 

Kodoiusaki 34. 8475

m h eR O
e*;Bte,l ti'po360000 mk. 
poleoi skład mleka 9692 

4> N E I  B E itT ,
Miokie* icn  5.

S i e d z i
n jo* donych szwedz­
kich 35 skr* > u tamo 
sprzeda skład kc 

lonlalny [9679 
H a l e  T a r p n e  
Urudzią izka nr. 58

S w irsed am  [9681

rower
w dobrym sumie. Wiad. 
K a m iń s k i, Sirzele- 
uk. 20. II Od 4 dc 6.

Kom pletne

o k u  wystawowe
265X175 w Płużnicy p 
Wąbrzeźno do sprzed. 

V k .  K n e b a r e k l ,
Grudsiąds, 8tara 17 19.

K i lk a  w agonów

kartofli
do sa lżenia ry-liłe ró 
#.o e poleca takie i w 
muieiszych ilośoiach
Zantd maiaika Weorowo loli

p. tżrudtiąaz. [9681

E F psa dp 1
P o a -n U n je  s i ę

profesora
któryby przygotował  
Dcima do 6 klasy gimc.. 
mat. przyrodo, za do­
brem wynagrodzeniem.

Oferty da (7losu Po 
morskiego pod nr. 8473

Majątek W ę g r o w o
fó,w., p. Gruisiąiz po 
szuk od zaraz żonatego

strażnika  
pola l iasu

obeznanego • kulturą 
le n ią  oraz zakłrdan em 
zagajeń. |968G

Chłopca
do posługi

syna uczeiwycb rodzi­
ców, p o s s n k n ie  ns 
stale przy w o Fu a m 

u t r z y m a ń  iu  
Cukiernia „K olin a**  

Stara nr. IŁ 10687

Pn.* kuię 9687 
G O S P O D Y N IE , 

b l l C I l A A i l l
jako też i

8 Ł V 2 Ą (E
wszelkiego rodzaju, nd 
zaraz lub 1 kv ietoiz br. 
Zarobkowe biuro po> 
ńrrdtiictwa , pracy dla 
służby domowej 
D a rk n  h t ie p k o w n , 

Sieokiewisaa 6.

Postukir > się 8467

n ZIEiiiflWCY
n a  i p e r i g .  tMllekt. 
mus b y ć  ogrodnikiem 
i pracować na majątku 
Jest także

prasa da stany
n a  a p ra ed > ś,

Meiętność I  cwale L
po w. Grnaziądsu

udziela korepetycji 
ip n  gn -iv ujt do egsa  
miuów w sakresio 
sakoły średn ej.

Zgłosz. do Gfosu Po- 
merztiegc pod ar. 9689.

K O B I E T A
d e  d z lc e k s  możt eię
?gtos ó
Młyńska U, II p'ęlxo. 

Starssd uczciwa
d z iew cz y na
albo K O B I U I A  
potrzebnz do dneoi od 
1 kwietms ń r. ulica 
Gienk ewicza 7, Sielzki.

MIjibzb uoseiwa

dziewczyna
do dzieci i prac domru 
wych może się -głosić 
Koszarowa 13, 1 piętro

R *  i  a  a
Dzielnemu podróżują­

cemu pnekase
z a s t ę p s t w o

■a Pomorze 
z l  wy s o k ą  prowizją, 
dobrze taprowzdioozfa- 
urykn torebek i tytek 
pap ero wy, h. Zg1 do 
Uł. Pom. po l nr. 8474.

Posznkuję 9678

SKŁADU
stosownego do hzadlu 
tow. manufaktur) jnyoh, 
bea opstępuego jedna­
kowoż za wysokr dzier­
żawę ewtl. z pomiesika- 
u em. Zgtona. uprasza

StriszTk, Tuchola.
Do wydzleriawlonla

amr p l a c
por salad tnzterjałów 
bodo a lanych lub opało­
wych tuż przy kolei. 
Zgłoszenia do Głosu 
Pomorsk, pod nr. 96>>0.

Z powodu wyjazdn iest 
S p o k o jo w e

mieszkanie
s meblami no wyuaięcia 
Of.p nr.9684 loGł.Po.u.

b b  s z e r n y  p o k ó j
n m e o l. ,  z osobo. \ve;- 
ściom, S łóżka, obiadoru, 
wynajmę. Portecrna 1. 
I piętro. 19090

Książeczkę
woiskuw* na nazivsko 
Józef Warcsynoki 

s S B b i o n o .  
Zwrócic ta ui dgroda 
Z a m k o w a  198 9662

Zakład fotograficzny
3-go Maja 1U

w niedzielę od 2—5
jest czynny.


